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Szanghai zdobyty 
Największe miasto Azji w rękach chińskiej armii wyzwoleńczej Wę:::r.w~!~unii~ n:.::r~~~dz~ ~a~~;s~eś~:;chosłowacjł. 

Paniczna ucieczka wojsk nacjonalistycznych - Coraz Ie~iej się tam ludziom żyje! 

Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz Kuomintangu IX Zjazd KP Czechosłowacji 
LONDYN, (UP). - Agencja Reutera donosi iż woj­

ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za­
jęły dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia­
sta". 

Korespondent agencji Reutera stwierdza, że wojska 
ludowe w środę systematyc znie obejmowały w posia­
danie Szanghaj - największe miasto Azji. W prokla­
macji, wydanej przez armię wyzwoleńC'lą, wezwano 
mieszkańców do spokojnej pracy. 

Wojska Kuomintangu wyco J Szanghaju, za.jmowały prze­
fały się na północ, usiłując ważnie miasto bez walki. 0-
zająć nowe pozycje obronne. statnim większym starciem 
O drobnych starciach donoszą przed wkroczeniem wojsk lu-
1eszcze z zachodnich peryferii dowych była bitwa na zachod 
miasta. nich peryferiach Szanghaju, 

Czynna dotychcus w Szang która zakończyła się przerwa­
haju rozgłośnia nadająca w ję n!em linii obronnych Kowmn-
zyku angielsk:m, przerwała tangu. . 
swe audycje. Tymczasem we wschodniej 

Korespondent agencji Reu- części miasta jednostki Armii 
tera stwierdza, że w Szangha- Ludowej obsadZ1ły głównQ 
:U panuje uczucie ulgi. arterię handlową Szanghaju-

Korespondencl agencji pod- Bund. Na wszystkich komi6a­
kreślają zdyscyplinowanie od- r:atach policji powiewały bia­
działów ludowych i wzorowy te fiagt. 
J'C)rządek, ustanowiony przez Podczas gdy wojska Kuomin 
dowództwo ludowe w zdoby- tangu cofaJy się w popłochu 
tym Szanghaju. na północ w kierunku Wu-

Sung-porlu przy nJśef.u Jan« 
SZCZEGOŁY WYZWOLENIA Tse Kiang - ludność, jes'lle2e 

SZANGHAJU przed całkowitym opanawa-
PEKIN (PAP). _ Oddziały nle.m Szanghaju przez wojska 

chińskiej Armii Ludowej, któ ludowe, poczęła samorzutnie 
re wkroczyły w środę rano do niszczyć barykady, wzniesione _______ ... ____ llilna rozkaa władz kuomintan-

Doniosłe 
zwycięstwo 
Chin 
Ludowych 

gowskich. 
PEKIN {PAP). - Wiado­

mość o zdobyciu Szanghaju 
przez wojska ludowe wywar­
ła wielkie wrażenie w całych 
Chinach. 

Półtora miliona 
robotników rolnych 

strajkuje we Włoszech 
R:lYM (PAP). - Strajk pół­

tora miliona robotników ri>l-­
nyeh, obejmujący 8 prowincji 
od Piemontu do Sycylii trwa 
już 7-my dzień. Akcja łamf­
stra.jkowa zorga.nizowana 
przez pracodawców i kler, po­
pierana przez policję została 
całkowicie zlikwidowania. U­
dział robotrrlkóW rolnych w 
strajku jest 100 proc. 

Podkreśla się ogromne zna- Według ostatnich danych, PRAGA {PAP).' - W środę I sky'ego o zagadnieniach orga-
czenie g.-~pOd.arcze tego mia- Szanghaj liczy przeszło 5 mi- 25 maja rozpocll:ął się IX Zjazd nizacyjnych, oświadczenie m:­
sta, które jest największym lionów mieszkańców :I jest pią Czec?osłow~kie.f • Partii Ko- nistra informacji K.opecky'e~o 
ośrodkiem przemysłowym i fi- tym co do wielkości miastem mumstyC;7'11~J, ktory potrwa na temat . szkoler.ua n~arks1-
na.nsowym kraju. na świecie. do niedz1eb 29 bm. stowsko-lemnowskiego :td. 

Porządek dzienny jest na- Po dyskusji odbędzie się na 

Włoscy komunl·s· Cl~ zwyc1·ęz· yl ,„ stępujący: Po zagajeniu i wy- zakończenie wybór nowych 
borze prezydium - przemó- władz partyjnych. 
wien:a powitailne różnych de-

W Wyborach ZWiQzkowych legacji, oświadczenie Prezy- CZERWONY SZTANDAR 
RZYM (PAP) - Wybory w 'ciowych robotników katolickich dentla Got~alda. w spraw~e NA SZCZYCIE GERLACHU 

Związku Zawodowym Tramwa (którzy pozo8tali w szeregach dz1::uilnośc1 K,C 1 "'., sprawie 
jarzy w Rzymie przyniosły zwy- Konfederacji Pracy) - 532 gło· d~lsz_Ych zadan. Pru:ti:,Zspratwo 
cięstwo komunistom, którzy zdo- sy (7,5 proc), na snragatowców zk ~me premie~a 

1 
apo

5 
oc:-

b r · 1__ „ ł ó · Y ego w sprawie p anu -c!V 
y i z~aczną wię~zooc g os w. - 3~2 glosy (4;7 proc.)! na re: letniego, sprawozdanie wice-
Na hstę komunistyczną padło publikanów -:- 1ys głosow (2,4<> 'premiera Siroky'ego na temat 

~.673 gł~ó~, tzn. 65,8 proc.,_ na proc.) .• N a hst~ ~ozłam~wą ro. zagadn'.eń uprzemysłowienia 
hstę 11ocJal111tyczną - 1.371 gło- botmkow katolickich me _padł Słowacji oświadczenie sekre­
sów (19,3 proe.), na listę jedno- ani jeden głos. tarza g~eralnego Partii Sian-

PRAGA. - Aktyw Słowac­
kiej Partii Komunistycznej w 
Taitrzańsk'.ej Polanie postan0-
wił dla uczczenia IX Zjazdu 
KPCz. z~tknąć flagę narodową 
i czerwony sztandar na Ger-
lachu, najwyższym szczycie w 
]1epublice Czechosłowackiej. . 

Problem iedności Niemiec -
przedmiotem obrad 4-ch ministrów w Paryżu 

Minister Wyszyński wzywa do zachowania uchwał poczdamskich 
• 

UJ sprallllle zjednoczenia Nien1iec 
PARYZ {PAP). - Na druslm posiedzeniu Rad:r Mini­

strów Spraw Zag"l'anicmych, które odbyło się we wtorek, 
za.brał głos min. Wyszyński, kł6ry sprecyzował stanowislto 
ZSRR w sprawie problemu Jednośeł Niemiec łącznie z za­
gadnienia.mi gospodarczymi i politycznymi oraz sprawą kon 
troll sojusrmiezej. _ 

Min. Wyszyński nakreślil 
h:storlię problemu niemieckie­
go od Konferencji Jałtańskiej 

I do chwili obecnej, przy czym 
stw.ierdtił, że już na Konferen 
eJI Poczdamskiej zwycięskie 
mocarstwa uznały, że będą 
h'a.ktowały Niemcy jako ca­
łość w sensie pollty~ym i e­
konomicznym. Było to słuszne 
stanowisko. 

Mówca przypomniał, że na 
moskiewsk!ej sesji rady mini­
strów spraw zagranicznych 
określono szczegółowo prero­
gatywy przyszłego centralnego 
rządu niemieckiego, który miał 
być rządem ogólnoniemiec­
kim. Min. Wyszyńsk! ~om­
niał również o porO'Lllmienin 
w sprawie aparatu konh'olne­
go w Niemczech. Wreszcie 
rntn:ster Wyszyński omówił 

Zagłębia I obszernie sprawę 
Ruhry. 

Min. Wyszyński podkreślił. 
że Związek Radziecki stale sto 
sował politykę opartą na tych 
wytycznych, natom:ast rzady 
S~a~ów Zje~n?czonych, Wlel­
k1e3 Brytainfi l Francji wkro­
czyły na drogę podeJmowania 
samotrzeć decyzji i kroków, 
które pozostają w jawnej 
sprzeczności z powz'.ętymi u­
przednio decyzjami czterech 
mocarstw kwestii niemieckiej. 

PROPOZYCJE RADZIECKIE 
Na zakończenie swego prze­

mówien:a minister Wyszyński 
przedstawił następujące kon­
kretne propozycje delegacji ::a 
dzieckiej: , 

1) Celem zabezpieczenia go­
spodarczej d puc.tycznej jedno 
ści Niemiec: 

Po przemówieniu Wyszyń­
skiego zabierali kolejno głos 
ministroWie spraw zagranicz­
nych mocarstw. zachodn'.ch. 
Występowali oni w obronie 
polityki faktów dokonanych 
stosowanej prze.z mocarstwa 
zachodnie w sprawie Niemiec. 

Min. Acheson stw:erdził, że 
układ poczdamski dotyczył tył 
ko początkowego okresu kon­
troli Niemiec. Od tego czasu­
oświadczył Acheson - zawar­
to inne układ:ir ;i. nie można iś.'.: 
wstecz. Dał on w ten sposób 
do zrozum:enia, że powrót do 
uchwał poczdamskich ':iyłby­
jego zdaniem „krokiem 
wstecz". 

Rozwijając tezę, jakoby u­
tworzenie Trizonii pod kon­
trolą USA było krokiem w kie 
runku zjednoczen:a Ni~miec, 
Acheson wyra2lił opinię, że u­
wieńczeniem tego dzieła byi> 
by pr-zyłączenie do tego two­
ru również strefy radzieckiej. 

Wczoraj przyszła z Dalekie­
go Wschodu długo oczekiwana 
wiadomość · o wyzwoleniu 
Szanghaju przez wojska Ludo 
wYCh Chin. Zdobycie Szang­
haju jest znamiennym faktem 
nie tylko dlatego, że Jest to 
ogromnie ważny punkt g05po­
darczy i strategiCDty, nie tyl­
ko dlatego, że jest to jedno z 
największych miast, nie tylko 
Chin, a.Ie i całego świata. Zdo­
bycie Szangha.ju jest znamien­
nym faktem, ponieważ miasto 
to było głównym ośrodkiem 
przenikania do Chin - wPłY­
wów imperialistów zagranicz­
nych. było bazą działania im­
perialistów anglosaskich. 

Na cześć Kongresu ZW. Zaw. 

a) należy wznowić działal­
ność SojuSQ'J.lliczej Rady 
Kontroli w Niemczech na 
poprzednich zasadach, ja 
ko organu, który ma spra 
wować zw:erzchnią wła­
dzę w Niemczech· 

Z kolei zabrał głos Schu­
man, starając się również pod 
ważyć znaczenie układu pocz­
damskiego i sugerując jakoby 
stan rzeczy, jaki zapanował w 
Niemczech, był następstwem 
nie separatystycznych poczy­
nań mocarstw zachodnich, lecz 
właśnie Poczdamu. Jednym z 
argumentów przeciwko Pocz­
damowi jest - zdan:em mini­
stra Schumana - okoliczność, 
że nawrót do Poczdamu „u­
cz1niłby bezpłodnym wszyst­
ko, czego dokonano w zachod­
nich Niemczech w ciągu ubie­
głych 18 miesięcy". 

Sztandar Chin Ludowych w 
Sianghaju - to symbol trium 
fu narodu ehińskiego nad ko­
lonizatora.mi, ciemięzcami i 
wyzysłdwaczami. 
Chińska Armia Ludowa 

!dz.ie niepowstrzymanie do o­
statecznego i triumfalnego 
zwycięstwa! 

Wiadomo, że walki z armią 
Kuomintangu toczą się już d 
Jeko na południe od Szangha­
ju i komunikaty wojenne 
wspominają, że policzone są 
PÓwnież dni Kantonu. Poli­
czone są dni panowania impe­
rialistów i ich sługusów w 
Chinach. Fa.Id ten jest tró­
dłem radości dla nas nie tylko 
dlatego, że zwiastuje on bliską 
wolność narodu, który od dzie 
sięeioleci walczy bohatersko o 
prawo stanowienia o sobie, ale 
i dlatego, że niesie on ze sobą 
ogromne wzmocnienie obozu 
pokoju i osłabienie frontu im­
perialistycznego. 

Wyzwolenie Szanghaju jest 
w~'lllownym potwierdzeniem 
faktu, że siły pokoju i postępu 
są wl~kszr.. niż siły reakcji i 
a~„antur wojennych. 

Szanghaj w~olony! Chiń­
ska Ludowa Armia Idzie na­
przód do nowych zwycięstw! 
Sllv uokoju „.ncnaJ 

Jak załogi PZPB Nr 4 i PZPGDZ Nr 9 wypełniaią1 swe zobowiązania 
remont <}wócll pa.r 4..piętro\toku. Wykopano odpowiedni 
wych aehod6w przeeiwpoża.ro dól, przeciągnięto ka.bel. Nowa 
wych, przylegajęcyeh do budyn waga zostanie uruchomiona w 
ku przędzalni. Zyska.l w ten następnym miesiącu. 
sposób jesz.cze parę dni do Tkalnia I obiecała wykonać 
1 czerwca. Tow. Otrębski po_ swój plan miesięczny w 103 
stanowił przeznaczyć je na wy prooentach. NieS>tety; do dnia 
malowanie wyremontowanych 20 maja plan wykonany był tyl 
schodów. Dzi' donosi. nam, że ko w 66,6 proe. Obecnie jednak 
jedna para. schodów jest już praca pójdzie w szybszym tem­
zupełnie gotowa., a. druga szyb pie, ponieważ wielu tkaczy po 
ko przyhiera. od.świeżony wy_ wróciło z urlopów. 
gląd pod jego sprawnym pę_ Tkalnia. II 20 maja osią.gnę_ 

dzlem. ło. 79,5 procent planu, przewi• 
Rada ZakładO'Wa PZPB Nr 4 dzianego w bieżącym miesiącu. 

w dniu 20 maja otrzymała już l"racownicy Oddziału Plecio. 
w~yst.kie urządzenia, potrzeb- nek donoszą., że z końcem bm. 
ne do kartoteki. Robotnicy sto. wypełnią. na pewno swój plan 
larni dotrzymali l!łowa.. produkcyjnych - w 106 proc. 

Chociaż do dnia otwareia 
obrad Kongresu pozostało juzj 
nie wiele dni, młodzież :PZPB 
Nr 5 zawiadamia. nas o daL 
szych podjętych w tych dniach 
z;obowiązaniach. ZMP_owcy i 
c.zlionk{)wie młodzież.owych bry 
gad produkcyjnycli postanawia 
ją do 1 czerwea zorganizować 
jeszcze 17 brygad, zwiększając 
ich liczbę o połowę. Koło ZMP 
pozyska 100 nowych członków, 
oraz utworzy kółko „umiejętne 
go czytania książek". Wszyscy 
młodzi pracownicy „bawelnia.. 
nej piątki", dbając o spraw. 
ność i tężyznę fizyczną zdecy. 
dowali za.łożyć sekcję turysty. 
czno_kolarskł, kt6ra. zgromadzi 
na pewno wszystkich amatorów 
!>portu kolar!kiego oraz wycie. 
czek krajoznawczych. 

W za.kładach Przemysłu Ga.­
la.nteryjno • Dziewiarskiego Nr 
4 także wre p:ra.ca. Robotnicy 

NIE SZTUKA P:RZ"YRZEC - wykonują. n()rmalnie plan pro· 
TRZEBA WYKONAO TO, CO dukcyjny, 8tarajęc się uzyskać 

SIFJ :POSTANOWIŁO jak najlepsze wyniki. Poza 

Obecnie mają już na swym 
koncie 70,5 procent. 

Również świetli<: zanfe zakła 
dów Gal. Dziew. Nr 4 pamięta· 
ją. dobrze o swych przyrzecze_ 
niach. Zmobilizowano już ' do 
zespołu artystycznego szereg 
osób, brakuje jeszcze tylko 
4-ch. Pewne obawy budzi zbyt 
mała jeszcze ilość czytelników, 
kónystajęcych z biblioteki 
świetlicowej. Jest ich obecnie 
162, li. młodzież zobowiązała 
~ię osią.gną.ć cyfrę 250 czyteL 
ników. Uwaga świe tl i czanie, do 
1 czerwca. zostaln wa.m już nle 
l"iela cz11.&11l 

l"racownicy PZ:PB Nr 4 su_ tym jednak wypełniają. zobo_ 
miennie i uczciwie wypełniitją wiązania podjęte na. poezą.tku 
swe zobowiązania przedkongre- bm. Jak hr7Jmi meldunek pra­
sowe. Słuszna duma brzmi w cowników fabrykif 
glosie tow. Otręhskiego, który Oto naprawa zbiornika cie_ 
z wysokości 4_piętrowy.ch scho ple.i wody dobiega. końca. Bę­
dów pr~ciwpoia.rowyth oznaj_ clzie on oddany do użytku zna 
mia o wykonaniu awyeh z~b~ cznia wcześniej, 1!1i przewiduje 
wią.za:6. Tow. Otrębs-ki JU.Z wyznn.czony ter111in. Prz&budo. 
J)rzed trzema dnium ukońezJ:l .wa wiutl wozowe.i ta.1•ie jest w 

I 

b) należy wznowić 'działal­
ność międzysojuszniczej 
komenda.n tury Berlina 
dla koordynacji spraw, 
dotyczących całego mia­
sta i dla zapewnien:a nor 
malnych stosunków z ca­
łym Berlinem. 

2) Uważając jednocześnie, 
że gospodarcza i polityczna 
jedność Niemiec jest n iemoi­
li wa bez utworzen:a jedyneg-J 
niemiec1'iego organu centra1- Brytyjski m:nister spraw za 
nego, do którego kompetencji granicznych Bevin użalał się, 
należałyby sprawy odbudowy że minister Wyszyński, propo-

nując powrót do Poczdamu, 
gospodarki i państwowośC1 wzywa mocarstwa zachodnie 
Niemiec, mające znaczen:e o- do zniweczenia „całego postę­
gólno-niemieckie, uznaje s~ę pu poEtycznego i gospodar­
za konieczne: czego", który wyraża sJ ę rze-

a) utworzenie na zasadach komo w tym, co mocarstwa za 
istniejących w chw'.li 0- chudnie zdziałały w Niem­
becne; we wschodniej i czech zachodnich. Bevm usiło 
zachodnich strefach okt:- wał dowieść, że Wielka Bry­
pacyjnych organów eko- tania starała s:ę być wierną 
nomicznych ogplno-nie- układom poczdamskim. Wresz 
mieckiej rady państwo- cie - podobnie, jak Acheson 
wej; - Bevin wyraził się, że za 

b) utworzenie zarządu m-'.ej punkt wyjściowy należy przy­
skiego dla całego Berlina. jąć stan istniejący. obecn:e, a 
Kwest:ię terminu wybo- nie „cofać się wstecz". 
rów do zarządu miejskie- ' Po oświadczeniach 4 mini­
go dla całego Berlina na strów przewodniczący min:­
leży pozostawić decyzji ster Bevin zamknął drugie po 
m'.ędzysojusz.niczej ko- ~iedzenie ~dy Ministrów 
=d.:miurv B<>..rl:l.wi.. · Spraw Za_graniczn.vcll. 



Str. : Nr U! 

Rola Związków Zawodowych w państwie ludowym lt/a ntnrąlnesle 

Ich ,,humanitaryzm" 
O barbarzyństwach, popełnio- 'tyjskiej Izby Gmin - Hq~ „Cele 1 za.dada ruchu zawo w dtiedzin1e ubezpi~zeń .spo­

dowego zm!eniają się w zależ- łecznych itd. 
ności od sytuacji polityczne), Związki zawodowe współ­
od przeżywanego okresu histo działają równoczefofp z ludo­
rycznego" - twierdził Lenin, wym państwem w k'.erunku 
wskazując na ści.słą łączność doskonalszego, wydajniejszego 
ruchu zawo<lowego z pol1tycz- i oszczędnego organizowania 
ną walką klasy robotn :czej, produkcji, od którego rozwoj'.l 
walką, w której zw'.ą~d zawo zależy dobrobyt mas praoują­
dowe stanowią istotne ogniw? cych. O zwycięstwie bowiem 
ruchu, kierowanego przez a- nowego ustroju nad starym 
wangardę klasy robotniczej- zadecyduje ostatecznie to, ety 
jej partię polityczną. klasa robotrrlcza potraf: zorga 
Jakież więc zadania spadają nlzować doskonalszą form~ 

na zw'.ązki zawodowe w Pol- wytwarzania. więks7ą wydaj­
sce Ludowej i czym różnią się ność produkcji, niż ustrój ka­
one o<l zadań przedwojennego pitalistyczny. 

ki. Szczególnie ważne zadania 
w uaktywnieniu poszczegól­
nych ogn!w zw!ązkpwych, ma 
ją do spełnienia zwlązkowcy­
C!złonkowie naszej Partii. Win 
rrl oni mob!lizowa~ szerokie 
rzesze ':>ezpartyjnych, wciągać 
ich coraz szerzej do wy';{ona • 
nla wszelkich zadań, jakie 
przed nami stoją w okresie za 
kładanla fundamentów pod bu 
dowę social!zmu. Winni oni 
wreszcie dbać o ścisłą współ­
pracę komórek związkowych 
z organizacją partyjną 'V za­
kładzie pracy. 

Opraoowarrlem skutecznlt>j- 1 ł d ra e 
od kl i nych przez Anglików na. Mala- zainterp~ ow:a rzlł: w IJ> "". 

szych met erowania ja.eh i w Burmie, Francuzów - palenia 1 mszczema całych ws~ 
współzawodrt:ctwem pracy, po w Indochinach i Holendrów malajskich. w toku pro'lndzoneJ 
głębiania systemu oszczędno- ó b · k.i h 
ści, rozwijania akcji socjalnej. w Indonezji, - to jcRt w tych prze~ iMperi:i-lisc '!1 „;ytyJ& .c 
kulturalnej t rozbudowy apa- krajach, gdzie ludy kolonialne „akcJi ~acyflkac~Jne~ • N_a 111;­
ratu kontroli społecznej zaj- toczą nieustępliwą walkę prze- tcrpclncJę o?;powiedz~a~ w1cem1-
mie się n:ewątpliw1e II Kon- e1wko 11wym odwiecznym cicmit;i· nistcr kolonu - Wilha~s, o­
~res Związków Zawodowych. życiclom, - płyną wciąż nowe ś1'l'iadczając, że - te zms:r.cze. 
Będzie to wkład związków za i nowe wieści. Oto dwa wymow- nia dokonywane glł w celu prze­
wodowych do walki o popra- ne fakty, charakteryzujące „hu- siedlenla. ludności. z dżungli, 
wę bytu mas pracujących, któ manitaryzm" zachodnich gdzie jest ona ofiarą „ba.ndy­
rą w Państwie Ludowym pro- z przeproszeniem - „demo kra- tów' ', do rejonów, położony~h 
wadzimy poprzez walkę oltów' •. poza. dżunglą.. „Mogę zapewn16 
wzrost bogactwa i majątku na Kilka dni temu posrł do bry- posła Hughesa - mówił wicemi-
rodowego. E. P. nister Rus-Williams, - że tny 

ruchu zawodowego. Związki zawodowe są szko- R ' • 1 
Zadaniem Z\Vlązków zawodo ł<t rz.ądzen:a. W Polsce Ludv- egno"llAT rzue1 

wych przed wojną było prze- wej ponad 20 tysięcy robotn!- ff ba~ło! 
stosujemy naprawdę humanital"­
ną politykę wobec ludności ma­
lajskiej'' ... 

Jak pamiętamy wszyscy, hitlc· 
rowcy !tosowali również na sze­
roką. skalę niszczenie wsi, mia­
o;teczek i miast w kraja.eh oku· 
powanych, mordując przytem 
mieszkańcó~ lub wypędzając ich 
na cztery wiatry z n9dznym wę­
zełkiem pod pachą. Ale trzeba 
przyzna6, :i:e fuzy,ci niemieccy 
r;ie pow~ali siQ w takich ra­
zach na wzglo;dy ... „humanitnr· 

de wszystk im organizowanie ków awansowało dotychczas Chł • f } 
robotników dla obrony ich na stanowiska kierownicze, u- Opl czynem mani esluiq SWq WO ę poko1u 
przed wyzysk'.em kapitalistów, zyskując ten awans dzięki wła i pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
oraz umacnianie i rozwijani-'! sneJ·, ofiarnei' prac" i watun- Chł · 
i h Ś · d · · kl • j w " op1 naszego województwa W gminie Gtabica. postanowio- Wykonanie tych zobowi„zań c w1a omosc1 asowe · kom społecznym i ekonom:cz- dl ... 

nk h 'ed k · ku a 2adokumentowania swe3' wier no wyremontować budynek o~rod przyniesie nam nowe drom, mo-waru ac J na ucIS apa nym, jakie stworzyła władza „. ~ ńst' b r ·uazyjneg•:> ności idei sojuszu robotniczo· ka gminneJ· spółdzielni, gdzie sty, zwi<>kszcnie produkcJ·i, ra .• u pa '1a u z • ludowa. Zadaniem zwią7..ków ' 
.roz"Jic'.a ruchu zawodowego i jest stała opieka nad kadrami chłopskiego postanowili uc:i:cić mie~clć się będzie magazyn, oraz wzrost kultury - przyniesie no-
prześladowania rewolucyjnych pracowniczymi i coraz śmie!- pracą. d!:ie:d świlJ!ta. Ludowego, ośrodek maszynowy. Gmina Krzy w-e dziesiątki i setki milionów 
związków zawodowych, ulegał sze wysuwan.:e robotników n:i dzie:d 5 czerwca. żanów zobowiązała !ię wybudo- złotych. 
on często z.boczeniom na tory kierownicze stanowiśka. Pierwszą w naszym wojewódz- wa6 Dom Ludowy, ogrodzi6 Ale nie na tym zamyka się 

ne''. Gyndykalizmu, stosował opor- Zwiazki zawodowe wreszcie twi?, a bodajże pi!Jrwszą. na te- cmentarz wojskowy poległych w znaczenie uchwał, podjftych • 
tu.nistyczno-cechową taktyk~ Jako szkoła wychowania oby- rema całego kraju, była w tej 1939 roku i oczyści6 rowy we przez chłopów w związku ze * „ 11 
Wytargowywania cl'twilowych watelskiego podnoszą uśwla- dziedzinie gromada Regnów w wsi Siomki. świętem Ludowym. Najważniej. Francuscy „kolonizatorzy w 
korzyści dla pewnej kategori'. domien.:e mas pracui'a.cych, u- powiecie rawskim. Gospodarze Gmina. Rozprza założy do dnia szy jest fakt, że przez masowo Indochinach nie chcą być gor~i 
robotników, zaciemniając per- z Regnowa wskazali drogę mało· 5więta Ludowego mlecza.mię i żywiołowo podjęte uchwały od swych anglosaskich mistrzów. 
spektywę walki o ostateczne gruntowują pnekonanie, te są i średniorolnym chłopom, jak na- wP wsi Mierzyn. chłopi mało- i średniorolni dają Oto co pi~ze na łamach „HUI!Ja. 
illltere:iy klasy robotniczej cal gospodarzami kra.lu. rozbudza leży uczcić święto Ludowe. w gmime Starzenice (powiat Jasną i niedwuznaczną odpo. n1te'' pewien żołnierz tzw. Le-
k """1'te wy~"ol~nie czło··-'.eka ją hvórczą intcjatywę mas o- A od · h · · · · l ' k' h · 'onu Cudzoz1'cm•k1'c"O kt'ry ..,.. ~~ ' w. . me uczą się 1nm. w1e uns 1) c lopi podjęli się wy. w:ledf, że są. za jedno4cią ruchu gi ~ ' " • "' 
Pracy Spod Ucl'sku klasowego bywa te li współodpowiedzial- "'z ~o ól dk śl · d · · t l •l•Inda s1·" w 60 pr·'c 1 j •; r, g nag.o po re cnia go ny zw1rowania 4 km dróg polnych, ludowego - pr:>:eciw niedobit- .10 a lt'ne ' ' ~ • v • 
burz·uazi'L nych za .osy kra u. t f kt R i . b h SS nów· JCS ~ , ze w egnow e UJęto wy udowania 6 mostów, zaś we kom reakcji, które ,jeR:rC7.0 tu i 7- • -mn · 

W Ustroju demokracji ludo- Nasz ruch zawodowy licz~· ?obow1„zania w tak f · k wsi Ole · t „ · · • d · k · h d Grl t t 1· :- '! Ił ormę, JO. win w CJZ0 gmm1e wy. ow zie t "'1V1ą. w ruc. u lu owym. „ y prze rzą.samy eren 
Wej' kl'edy zi'em1·a przeszła z dzi.'ś bl'.sko 3.5 miliona cz_łon- i w m1eśeie w l li . . . ś . li • k 950 t b - ren ne czoy. remontowano JUZ w1et cę i u- Jako pozostałość niesławnej pa- spotykamy przytem chłopów, za-
rąk obszarników do chłopów, 0 W:• z czego ys. . ier~e T tak zobowiązali się chłopi re- fundwano dla niej 50-tomową mięci mikołajczykowskiej dzia-
a banki ~ podstawowy prze- udział we _współ~aw~mctw1e gnowscy zwiększy6 dostawę zie- bihlint~kę. łalno§ci Przez iJOd.i~te zobowią. iętych pra.ct na polach ryżo­
mysł zootały unarodowione, .P~acy. Z teJ armhdwspołzawod mniaków do 4 czerwca o 160 pro Fr. ' ne zobowiąza 1~ podjęli zania chłopi wypowiadają się za wych i „uzbrojonych" w narzę-
kiedy unicestwione zostało ni.ków wyrosły ka ry przodo~v ernt, dostaw" żywca podnicM o mało- 1 średniorolni' chfop1·, par- k. j j b c!zia rolnicze, uważam" ich po 
W''adztwo monopolistyczneg:> nikó~, mistrzów oszczędzań.a ..,5 k" k ~ ,o o em, za. so us2em ro otniczo. J ~ i r c n liz torzy których po - . proc., za on tra towac wszyst- tyjni i bezpartyjni, z gminy chłopskim, przeciw a.nglo-sukim prostu za stronników partyzan-
kapitalu, władza zaś przeszła a JO a a · ' lne przcznacz1Jne do uboju sztu· Skrzynno, Konopnica., Skomlin. d · 
w ręce ludu pracUjącego - ~ysłowość usprawnia pro::Juk ki trzody chlewnej, zwiększyć Dzieczkowic, PraszltI, Wydrzy~ ;za:~~j~;in:z~~1~";1~~. p;;e~o~ t6w. Dlaczeg6tby w14J!c nie strze. 
przed ruchem zawodowym wy CJę. , . w.vdajnolić zb6ż chlebowych i ro. na., Działoszyna. i wielu wielu wą, szczęśliwą., maszerującą 10 ać do nich'? Na badania nic ma· 
rosły ?owe zadania. gąz::.'a~aćza;,o~;~:~~. r::g; ślin pastewnych o 12 proceat, innych. ' iobrobytu wsi'ło polską.. rny czai<u ... Za.bijaliśmy wszyst-
Związki _zaw~ow~ stają S:ę ruch zawodowy ogarnął wsry- wreszcie zwiększy~ stan pogło· ----------•----------------- kich bez wyj~tku _ kobiety, 

'W coraz w1_ększei mierze. ~zko- stkich pracujących. aby przez wdoia15kopnrio,cetnrzto. dy i bydła od 10 Zotw1'erdzen 1'e bu dz' etu RSFRR na 1949 r. dzieci, starców. Podczas działań łą :rządi::e~1a i wych~w:ama o~ pogłębienie świadomości poli-
bywatelskt~go._ czynnik·e:m naJ tycznej poszerzyć kadry współ Dla każdego jest jaRne, że te- na i>oru•dku dziennym 111 sesii Rady Naiwyźszej w Nam-Din wzięliśmy, w drodze 
ezerze1 poJęteJ kontroh spo- zawodników pracy t m'.9trzów r;o rodzaju fakt jest Widomym MOSKWA (PAP). Dnia 24 dowy kraJ·u. wyjątku, kilku jeńców. Oddano 
le_c_ zne1 nad prp_ ~esa~i p~od~k oszczędności, przye'".' nia \"'!: się wska.tnikiem prz~an, za.cho- . 

b t6 i h d d n ~„ '' maja na Kremlu otwarta :r:osta Narody FederacJl" RosyJ'skieJ· ich w celu „przesłuchania" nie· CJl, () oW . /'i " .J.!'1.t;YC: . ,7.le , Z! . w ten sposób de> da hr.uf po- dzą.cy!;h na 'Wili. A że tnk jest, I . . R d N ~ ~ycia . społecznego. Ja~ne jest, prawy bytu materialnego m~s niech świadczą. dalsze wiadomo. a trzecia sesJa. a y ajwyż. oświadczył $afronow mieckim SS-owcom, którzy i-<&!. 
ze :i;uc~ ~awotl~wy n e rezy- pracującyah. . ' , . ś , . szej R8FRR. wraz ze wszystkimi bratu1mi prawili się z jeicami po sw'.{i~~-gnule a me moze ręzygnow.ać . ci. Na sali tgromadzili się depu narodami potężnego Związku 
z systematycznej pracy nad Związki zawodowe w1n.-iy B.EGNOW NIE POZOEJTAZ. towa~i. i liczni goście. - przed Radzieckiego kroczą. pewnie na mu„. 
podniesieniem bytu mater!al- pogłębi~ Swą rolę cz_;•nn!ka ODOSOBNIONY s_taw1~le mas _pr&cUJ~c~ch _st_o przód do komunizmu, pod prze „Często urzą.dza się prawdzi-
nego i kulturalnego mas pra- k?ntr~h spo~ecznej. co wpły- Nieprzerwaną. falą. napływają. hcy. ptezydium zaJęh mieJ· wodem swego wo<lza i nauczy. we polowania dla. zdobycia usu 
cujących. Zwią?ki zawod•)We r.1e n:e;vątphwle n~ dalsze u~ zobowiązania ze wszystkich krań sca: prze"·odniczą.cy Rady Naj ciela Wielkieg:i Stalina. (I) rt z tó Z . 
nie mają potrzeby walczyć z sprawn1enie. naszej go5p0Jark1 eów naszego woje-wództwa. Każ· wyższej RRFRR Tarasaw i jego Deputowani i goście przyjęli te pa. y a.n w. wyc1ęzcą. jest 
ka.p'.talistycznym wyzyskiem, we wszystkich dzJedzmach. da gmina, każda gromada pode.i- zas:ęp~y. W lożac? rządowych słowa mówcy burzliwią. owacją. ten, kto przyniesie największą. 
który w s.tosunku do przewa- Związki zawodowe to po- muje inicjatywę Regnowa. A z~s1edh: przewo?n1~zą.c~ Prezy Z kolei wysłuchano referatu ilość obciQtych uszu Vietnantczy 
żającej hczby robotników j11ż wszechna organizacja mas p!'a więc w gminie Chabielice zo~ta. dmm ~a.dy NaJwyzszeJ ZS1:R przewodniczącego k1Jmisji bu- ków. Pewnego razu wtargnęliś-
nie istnieje. Zadan'.emo ich je.i cujących. W:.Ony Więc one być nie wy· kończona. szkoła, we wsi Szwermk, sekretarze KC tlżetowej Buryliczcwa. d ł k' 
nak jest stała i coraz pełniej- przede wszystkim ściśle z ty- Osiny - wyżwirowana. droga. WKP(b) Sustow, ~onomare~ko Na tym zakońr.zy!o się pierw my o ma ej wiot> i w okolicach 
sza troska o wykonywanie u· mi masami związane. Aparat Chabielice _ Kamiet. Gmina i Popow, .czł?nkow1e prez:vr11ów sze p~iedzenie biei.~cPj •e~ji Hai.Dun ..• Pod wieczór, na uli-
mów zbiorowych, w kierunku . związkowy nie może działać G 1 h l'ł R~d NaJwyzszy_ eh_ Z_SRR Radv. Na.iwyż•ze.i RSFRR. N.Ta.· ~ach wioski leżało 500-600 tru. k d 1 10 egze uc wa i a naprawę mo- .~ ,, ~ ,, 
zapewnienia pracown!kowi za pomocą omen erowan a, stu na drodze Modrzewek - żar R..,FRR_ oraz_ m1mstro".9"1e. ołępne posiedzenie wyznaczono pów, wśród których nie brako-
wszystkich usprawnień, jakie biurokratycmych metod, jak PrzyJ~o Jednogłotfo1e nastę. nad ziet 25 maja. 
one dają: :troska o rJezpieczeń- to s:ę jeszcze obecnie zdari:a. nowice i oczyszczenie rowów pują.cy porzl}dek dzienny: . r.ało kobiet 1 dzieci'' „. 
stwo i higienę pracy, o wyko- Winien on reagować szybko i ~=~~c~.rogi Goleszew - Swo. 1) Zatwierdzenie budżetu Narody EUfO(IJ i A;d,i Tak wygląda „humanitaryzm" 
nanie wszystk:ch uprawllieó sprawnie na wszelkie bolącz- pati11twowego l?SFRR na rok „demokratycznych', rzędów Za-

' 1949 i ~prawozdania o wykona. 7acleńn;aja wsip<iłprac.-ę 

Marszałek Rokossowski przy=ął deleeac~ę mrm;zkańców Gliwic ;~~Rb:żleat~ch l~:;s~~;;,go T!0~!:~ z<~· Ba!~~nc~: ~!~uk;on~:~~~:0h~an~~y d~c;::~: 
GLIWICE (PAP). Marsza· toni Ciuk ornż prtedstawie'ole je.st gwarancją niepodległo4ci., 2) Zatwierdzenie dekretów og~oszono tam komunikat ofi. ludzie ~poza rzekomej ,.żduz-

łek Rokoss.owski przyjął delega samorądu GZUT i ZMP. granic i rozwoju gospodarczego Prezydium · Ra.dy Najwyżnej cia.Jny 0 nawiązaniu stosunków nej kurtyny", mamy w spra-
1 ki 

L d , , RSFRR. dyplomatycznych między Mon-
cję mieszkańców Gliwic. W Delegaci ofiarowali ma.rszal:- Po 11 n owej • Referentem pierwszego punk golską Republiką. Ludową i Al 'vach humanitaryzmu <'ałkiem 
skład ' delegacji wchodzili: prze kowi Roko!!!!owskiemu wykona Marszałek Rokossowski, po tu porządku dziennego był mi tanią.. C·dmienne poglądy i zgoła ina· 
wodniczący TPPR mgr. I. Ru. ny przez: robotnik& gliwickich r- ezwykle serdecznej rozmo-..·e, nister fin1tns6w Federacji Ro- Dziennik ,,Ynen" podkreśla •zej ocl'niamy warto~ć Iudzkjl'-
b . kt P I'techn·k· śl"s zakładów urudze:6 technicr: ,. ł d l „ ó' <1yjskiE'j Safronow, który m. że jest to nowy ważny krok n. go istnienia, bez względu na to, mow, re or 0 1 1 1 „ , -. · .J~inrowa e e5acJ1 sw J l>O"'. in. 11twierdził, że podwyższa drodze do zacieśnienia W1!'1ół. 
kiej prof. inż. Kuczewski, przo nych - Wiktora. Czajkowskie- hpt dedyk:>wa'ly 1uc;"wi pra!U· 8ię wciąż dobrobyt ludzi ra. pracy narodów Europy i Ar.ji rzy chodzi o , ,biał<'go' 1 , czy „ko-
downik pracy w górnictwie An go - ryngraf .z napisem ją~emu Gliwic. dzieckich oraz po!<Uwa. się na.· w walce o pokój i bezpiecze:6.- lorowego'' człowieka. 

„Przyjaff l>obko _ Radziecka przód dzieło odbudowy i rozbu stwo. B. D. 
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Daleko od Moskwy 
Aleksy był rzeczywiście bardzo zdziwiony, a nawet 

zaskoczony nieskładnymi i wybuchowymi· słowami mil­
czącego ~azwyczaj starca-odludka. Spiesząc i przeska­
k"Ując z tematu na temat, Kuźma Kuźmicz mówił, że 
od pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie­
wolniczych pojęć o życiu i obecnie na skutek jakiegoś 
szoku, który przyszedł zzewnątrz - wszystko zburzyło 
się w nim i wywróciło. Mówił o przemówieniach towa­
rzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Pieti 
Gudkina, o tym, jak zginął generał Mironow, o swoim 
bratanku Wołodi, o towarzyszach dzieciństwa, o przy­
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem, o niezrozumiałym biegu czasu, o tym jak 
zatracił rytm życia, o Mozarcie, i Salierim, o swoim 
zwierzchniku Grubskim - wyrazicielu gnuśnej teorii 
zadowolonego z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 
inżynierowie w jego wieku, nazywali „lojalnością". ,,Nie 
rusz mnie, a ja nie ruszę ciebie - oto co oznacza to 
mądre ~łówko!" - oburzał się stary. A konkretne re­
zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 
naiszlache'tnieiszei nróbv odrzuceni.a starea:o t>rojektu 

rurociągu naftowego i stworzenia nowego. „Tak, tak -
przyznaję się do tego, ja Salieri -Aduński, niechaj diabli 
mnie wezmą!". 

Topolow odetchnął i mówił dalej: 
- Alosza - ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, -

pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo­
lony z siebie. Nie należy przypisywać niepowodzeń oko­
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie. Nie 
wolno zatrzymywać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 
się duchowo. Nie wolno pod dawać się łatwym, pr~­
stępnym, drobnym radościom życia kosztem mniej do­
stępnych, wielkich radości. W życiu istnieje bliższa i dal­
sza perspektywa. Nie nal~źy nigdy zadowolić się bliż­
szą. 

Do gabinetu zajrzała sprzątaczka - ponura starowina 
z wiadrem i szmatą w ręce. Ujrzawszy Alekse!{o, kiw­
nęła głową i chciała wejść by sprzątnąć gabinet, ale 
Kowszow machnął ręką. poi::hl'a więc chwilę i ode­
szła zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow, ale Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej, sto­
jąc w rozpiętym płaszczu, z podniesionym kołnierzem, 
w czapce i dużym szaliku, okręconym dookoła szyi. Nie 
widział prócz Aleksego nikogo i nie spuszczał z nieio 
oczu. 

- Na ogół życie jest krótkie, jedynie dla próżnia­
ków życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed­
nak, źe nawołuję abyście szanowali siebie samego. Niech 
Bóg: broni. wrecz nrzeciwnie! Nie należv chronić t:iQ . 

przed życiem. Bo iest nawet takie przysłowie: ten do­
brze przeżył, kto dobrze się schował. To straszne przy­
słowie i ono nie nadaje się - ani dla was, ani dla mnie. 
Pozostawmy je Grubskiemu lub podobnvm jemu! Od­
dajcie się całkowicie życiu, ale nie czyńcie tego bez­
wolnie. Należy z nunktu widzenia pracy zużyć każdą 
chwilę na pożytek ludziom. 

Zamyślił się na sekundę, a potem mówił z pośpiechem: 

- Nie pozwólci~. ażeby tak zwane sprawy bieżące 
pochłonęły was. Nie, niech one będą raczej zależne od 
was. Nie należy rozumieć przez to, że uczę was patrze­
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 
czarnej roboty, ale wręcz pr7°ciwnie. nawołuję was 
do polubienia wszelkich szczegółów, gdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i spo­

strze_głem, . że. chc:cie ~zasem zrobić wszystko szybko, 
w ciągu p1ęcm mmut i z tego powodu wiele rzeczy 
lekceważycie. Proszę zrozumieć, że to jest niedopu­
szczalne! 

Stary znowu machnął ręką, w której trzymał czer­
woną chustkę, aest ten był podobny do alarmującego 

SVlln.:o>u, 

'" ~- n.) 
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1' Ta.k ja.k: burżua.z ja jednego 
Jcra.Ju bra.ta. się i jednoczy prze 
ciw proleta.riat<.'lwi tego kraju, 
mimo, .te istn..teje k<>nkurencja. 
i wzajemne zwa.lczanie się po. 
śród jej cuonków, tak przedsta. 
Wiciele burżua.zji wszystki•· :i 
krajów brata.ją. się 1 jednoczą., 
mimo k:OD.kurencji 1 wzajemne­
go zwalczania. się na. rynka.eh 
Awia.towych przieciw proletariu 
Pom wszystkich krajów". 

Z górą. więc 100 lat temu 
Marks jasno ują.t istoitę kosmo. 
polityzmu, tej więzi zespalaj~· 
eej międzynarodową. burżuazję 
w walce przeciw ~iłom robotni 
czym, przeciw postępowi. 

wyiparcia się patriotyzmu i od­
rębności narodowej, eta.rają. się 
równocześn1& nlz:taeZ'll.~ pned 
światem obraz wsipaniałości 
„anieryka:6skiego etyilu fyClia", 
przekonać ludzkość -0 wyższo -
ści rasy · ameTyikańskiej, przeu· 
E>tawić ustrój Stanów Zjedno_ 
czonych jako „!lzczyt demokra 
cji". I tu równi eż mamy do 
czynienia tylko ze zlekka zmo 
dyfikowaną hft1i>·•:iwską teorią 
o „na.cl.człowieku"; celem jej 
jest przekonanie ludzkości, że 
w tych przyszłych rządach t;vl 
ko Amerykanie godni są. zaj­
mować pierwsze miejsce . 
Imperialiści amerykańscy zna 

leźli gorliwych propagatorów 
kos.mopo lityZ!lllu w P'I'zywód_ 
cach reakcyjnych partii Euro· 
py Z\aeibodniej. w „socjali_ 
stach" spod znaku Bevina., 
Bluma, Schumachera. Czołowym 
teoret,kiem tego obozu jei;t 
Churchill, nie ustępują. mu jed­
nak przcdst.n,wiciele prawic.o. 
wych ~cjalistów, którzy nale· 
żą. do najbardziej gorliwych 
zwolenników tzw. Unii Euro_ 

wrogiem narodów 
pejskiej, ostatnio za.ś bez wa­
hani'& poapieszyli do Wa.ezyn_ 
gtonu by pOd.pisa.ć agresywny 
Pakt ' AtJa.ntyckii. f.undam&nt 
pod ową. „nnię". 

Ci zdrajcy własnych naro­
dów zdają. sobie doskonale spra 
wę z faktu, że w pla.naleh impe 
riali.stów zare.zei!WO'Wano dla 
nic:. pOdrzedniejszą rolę, jednak 
że przystają. oni na to, gdyż -
ich zdaniem - jest to droga 
„mniejszego zła." w porównaniu 
z niebeą;>ieczeń.gtl!voon, jaJkie 
dla nich przedstawia wzrost sił 
ludowych na, świecie. 

smopo~em,~ kle fogi. 
cznlł bronilł imperiaJ.izmu, jest 
nieodzownym wa.runkiem zespo.. 
lenia sił demokncji, ora.i: ak:u. 
telemle~ 1Jrziectwsta.wieinia &i~ 
planom podżega.czy wojennych. 
W wa.lee tej przewodZi emł<>wa 
pa.rtia. ruchu robotniczego 
WKP(b), która podjęła szeroką 
kampanię demaalrow!IJlia. istoty 
burżuruzyjnego na.ejona.lizmu 1 
kosmopolity:mnu ora.z wyikorze_ 
nienia z ctią. baEwzględnOścią. 
tych obcych c.hwastOw. Przy. 
kład tej bezwzględnej walki mo 
bilizuje masy r<>botnicze całe. 
go świata. do ezujno§ci wobec 
niebezpieczeństwa, do czynnego 
oporu wobec tej za.trutej broni 
imperializmu. Walka. z koSmo. 

lln11eriall001 a.ng1loameryka.:d. 
scy czynią też wielkie wysiłki, 
by podwa.żyć siły mas robotni­
czych przez sianie zamętu i prze 
m~>1eanie ja.du kosmopolityzmu 
do szeregów ruchu robotnicze. lJOlityzmem i jego różnorodny. 
go. mi przejawami u na.s w Polsce 

Wysiłki ich .iodna.k na.połty- jest jednym z ważnych zada.li 
ka.ją lljl. zdecydowany opór. naszej Partii na eo wskazał 
Masy ludowe z. ich Partia.mi Tow. Bierut .;., sw®m przemó. 
Komunistycznyn11 i R,obotniczy 
mi na. czele, zbrojne w oręż wieru.u na kwietniowym Plenum 
Ir..:trksizmu • leninizmu zda.ją I Komitetu Centralnego. 
sobie sprawę, że walka. z ko. L.M. 

Po drugiej wojnie światowej 
w całym świede .ka.pitalistycz_ 
nym, w ezczególno§ci zaś w 
Stana.eh Zjednoczonych i Anglii 
za.ma.ez:vl:a Slię w.zmożona. fala. 
pl!opa.ga.ndy kosmopolityzmu. 
FilioZ-Ofowie, pisarze, politycy 
ebozu imperialistyeznego za.czę 
li rozgłaszać hasła zniesienia 
granie państiwowyclh., utlwOTz-e­
nia. rzą.du świa.towego, wyzby_ 
eia. się sirwe:renności narodo· 
wej dla. rzekomo wyższych ee_ 
16w itp. Niektórzy z pac.hol· 
ków WalLStreet posuwa.ją. się 
tak daleko, że o§wi adezPją., iż 
„małe ~Y nie mają racji 
bytu" inni. zaś twierdzą., :ile 

Dlaczego Bazy Remontowe milczą? 
Należy pomóc włókniarzom w ich walce o wykonanie 

„c~rizacJ·a albo stanie sią. ko 
przedkongresowych zobowiązań 

J "" Ty~ień temu ukazał się w emopolityczna, albo ulegnie za 
gładzie.". naszym piśmie artykuł pt. „Po 
Ro~~ni.e tej rzekomo po· moc czy utrudnienie", pośW:ę­

kojowej pr0<pagandy i wciągnię eony nieodpowiedniej, wadli­
eie do niej ludzi nauki i sztu_ wej pracy nowoutworzonych 
ki, pozornie nic wspólnego nie 
mają.eych z polityką. służy zu przy Centralnym Zarządzie 
pe1n1.e lronkretnym celom szta.- Przemysłu Włókienniczego 
bu imperialistycznego. Sza.fu_ Baz Remontowych. M:n.ione 

spra.wnicń. 
Niedomaganie Baz Remon­

towych jest zagadrnienieim klu 
czowyrń w naszej walce o 
pr,:edterm:nm>.re wykonanie 
planu, dlatego też musi ulec 
.iak najszybciej radykalnej po 
prawie. 

łódzkich robotników i wraz z 
nimi jesŻcze raz wracamy się 
do k:erownictwa Baz z zapy­
taniem: Co zrobiliście dla u­
sprawnienia waszej pracy, któ 
ra jest warunkiem realiza.~jl 
przedkongresowych zobowią-

Przyłączamy 
zań włókn'.arzy? j 

się do głosu S<'h. 

Tc L 6'W0 
Dlvadelko Atlee a Bevmek" „ 

••• 

Go.ścili.śmy niedawno w Łodzi świetny t~atr~;k mari?n~t~ 
prof. Skupy pl. „Divadelko Spejbl ~ H11rvi?ek • ~.odzi~ia1:i .. ~m! 
wszyscy :rmalwmitych aktorów cseskiego „divadelka : . 01ca Spe]· 
bla lumcertującego na akordeonie i fortepianie, rucl1liwego hun­
cwota Hurt>inka u,-ycinającego „hołubce" na hulajnodse, cyrkow­
ców odseawiających ró:ine gim111utyczne lainań.ce, .śpieiooków ope-
1.0wych wydziwiających nader żywo. s~oje ~~rtie wokal~.~· ze­
społy orkiestrowe wygrywające z zacięciem rozne „kawałki mu-
zyczne itd. itp. , . 

- Trudno uwierzyć, że to martwe kulcly ! - mowila. oczaro­
wana publiczność łódzka. - Przecież te lalki grają i poruszają 
nę .zupełnie jak fywe! Po pro6tu - cud! 

Nie żaden - cud, ale wyborna technika. Nitki, ~oi ~rod~, 
nitki. Prof. Skupa i jego asystenci poruszają ~g~almie. nitkarm, 
a kukły chodzą, skaczq i tańczą niczym prawdziwi ludzie. 

Tych, którzy sukcesy prof. S~upy u_wa:ają za szcs!,' osiągnięć 
teatru marionetkowego - musimy, n.1e.,tety, zmartwic, . Jak bo­
wiem wynika z ostatnich „występów" na tzw. Zacho?:ne, an_&re­
prener:z.y amerykańscy (wiadomo - Ameryka) o . wiele wyz,,zq 
w tym względzie technikę rozwinęli. W all-Stre_et i departame?' 
stanu Stanów (Zjednoczonych.) ju:i nie 65-centymetrowe mario­
netki ale o wiele cięi;sze i po11:ażnicjsze kuk-ły w Anglii ns 

' H' M ' V." swych nitkach. porusza. Na dźwięk płyty „ zs aster~ oice 
(„głos jego pana") tańczą wuystlcie malowane lal~ Labour _Part~~ 
Attlee, Ede, Bevin, Mayhew... Jeden ruch „rączki saocean1czne1 
i minister spraw wewnętrznych „suwerennej Anglii, Chuter Ede 
- gwałci prawo międzynarodowe, dokonuje gangsterskiej napa&ci 
na statek „Batory" i aresztuje Jwrzystającego z uznmtego przn 
caly świat prawa azylu - demokratę, antynazistę Eislera. 

Jedno szarpnięcie „nitek" Labour Party przez dyrekcję amery­
kański, i z Partii Pracy zostaje wyrzucony poseł Zi1liac1is, któ­
ry nie odpowiadał magnatom w USA. 

Jei;eli Divadelko Attlee a Be1•i11ek" liczy na powodzenie u pu· 
blicznoś:i świata - popeliiia błąd fatalny. Podrygi na nitce ty­
wych kukieł w.zbudzają, je.iii chodzi o wrażenie artystyczne -
niesmak, je.śli zaś r'· ?dzi o „wyd:fo:ięk" polityczny - wywiemją 
oburzenie i pogardę. • 

Et. 

ję.c hojnie p8eud ohumanitarnym 1 dni nie przyniosły nam jed- Realizujel8n,,. ucl1111alq HC PL. Pił 
frazesem „wolności i -praw lud z nak niczego, co mogło zostać ob d Pl„ D • I • s ' d • ' • p 
~~~~"·a[a0b~~~~~~ ~~ f~~~ zrozumfane jako wytłumacze- ro y rozszerzonego. en urn Zie nicy ro m 1esc1e- rOWO 
wy-eh, im!>eria.liści usiłują pod nie dotychczasowego stanu rze 
maska kosmopolityzmu ukryć czy, lub co zapowiadafo ':iy, W odświętnie udekorowanej sali konferencyjnej Dzielnicy musimy ich przekona6 i zdoby~! l gło~ zabrał, dla podsumowania 
istotne oblicze impenaui;mu a.- że bazy remontowe usprawnią śródmieście Prawa., zebrało się około 70 towa.rzyszy, człon. Tego nie dokonamy jedynie po. nysku~ji, eekretarz Komitetu 
meryka:dskiego, który dązy do , ków Komitetu Dzielnicowego oraz prelegentów, w celu wspól przez wiece i ma.sówki. Musimy Lódzkiego od spraw ekonomicz.. pOdporządkowa.nia sobie świata. swą dz.ałalność. nego omówienia. i przedySkutowa.nia. UCHWAŁ PLENUM drogą. rozmów i prywatnych ze-
Próbują. oni przy pe>moey oszn_ Milczenie kierownictwa Baz KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. tknięć trafić do tych wszystkich, nych, tow. :8ebromik1, który po 
ka:ticzyc<h ko~mopblityeznyclh nasuwa więc pytanie: . . . . . . którzy eheą. z nami współpraco- omówieniu poszczególnych prze-
fra.zesów „ideo-fogiczn.ie" nzn.· C y uważa ono 1.e posta- O o zebranych przemóWJł I se. ,pośw1ęcaJą. zagadmcmu za.ktyw1- wać. Ten obowią.zek cią.ży na mówień i ogólne1· pozytvwneJ· o. 
•adni·• s-• za.bor~--. ~ć i eks. - z ' . ·uetarz Dzielnicv., tow. Oła... zowania. i szkolenia. kobiet. k' _, k hJ> .. "„ - c ""' -v~ wi t b ł łuszne wszyst 1eh cuon ·ac artu, a w ~ansję gospodaa:-ezo..-polityCZ'D.ą. . one zarzu Y Y Y nleS b ć żewski. Mowca Zreferowa.l: za.- Sprawa zbliżają.ce~o się Kon_ szczególności na wyszkolonych, 
· ' tagzw. zm wa.lczył 0 panówa. ! wobec tego należy je z Y gadnienie ostatniego Plenum KO gresu Zwią.Zków Za.wodowycb 

' - 1 · db' świadomych a.gitatoraeh. Prac.a nie nad światem pod hasłem milczen!.em? A może w ogóle oraz poddał krytycznej a.na.lizie znalazła również na ezyte o 1-
naejonalizmu i nienawiści raso uważają, że choć jest źle, i dotychczaso'W\ pracę Dzielnicy. cie w ~y~kusji. ~'owarzysze pod- agitatora - to jeden z najpo-
'IVe,;. Kontynua.torami jego, mi- będ-' 1 . j WyczerpuJ'ą.ey referat tow se krnślah , ze pomimo bezsprzecz. ważniejszych, najbardziej odpo-" · tak nie iae ep1e po co · - h · · • z · k' z mo, iż głoszą. na. 1JOzór odmien_ : kretarza stał się tematem ob- nyc osiągmę„ wią.z -ow awo- wi.edzialnych obowią.zków. Dla-
ne hasła., - imperia.liści anglo więc zawracać sob1e gł_owę szerneJ· dysknsJ·i, w któreJ· nc~~st clowych, pra.ca ich nie. sto.i jesz· -·~ · ó ~ tego też agitatorami muszą. by~ amerykańscy. Zdajl). sobif" om tym, co jedni piszą, a mm m nicy konferencji poruszyli naj· cze na ~alezytym p?z1om1e. 
l'\pra.wę, że w olOOenej eipoee, wią? Może wreszcie _ i oby bardziej aktualne zagadnienia Słuszn~e podkrC'ślil i_ow. Ły_ nie tylko ludzie ofiarni i odda.­
gdy siły ~oejn.1izmu i d?mokT_a tak b ło _ kierownictwo Baz obecnego etapu naszej pracy par siak ko;i1eemość szkol?ma akty- ni, lecz w pierwszym rzędzie do-
cji znacznie ~ę wzmocmły, h1· Y • bi tyjnej. wu ZWlą.zkowego, które ewym brze wyszkoleni. 
tlerowska forma wa1ki o hege_ Remontowych „WZH~ło so e . zasięgiem powinno objąć partyj-
monię światową. jest zbyt bru do serca" ostrą krytykę ! pra- D '1!0;': .Dil~~~· pr:r~w~dmczący niaków oraz robotnik:hv bezpar- O tym, że towarzysze DzielnL 
talna.. Po~fomiJ·1.!- się więc sub· gnie M~"""wiedzieć na nią czy- . zie m~yl kł' dzwr c uwa:;ę, t''J·nveh. cy śródmieście Prawa w pełni 

' " "'-"1"' ze w Wl!' u za a ach pracy Jak • ' · trlnicjszymi metodami. w rod za nem - lepszą pracą? PMT z '. Duże zaintere~owanie wśród zdają. sobie sprawę r; roli szkole. 
ju propagowania „wspólnclty J~śli słuszne jest nawet to ~p~ ' h ~klat 'Y,yda7~t''. zebranych wywołała wypowiedź nia, świadczyły liczne wypowie. 
a.tla.ntyckiej", ,,rządów świata.". naJ'bardziej optymistyczne 

3
P te~k.za..ny8e. " po .em • m .0 . ez Il sekretarza Dzielnicy, tow. 

f ł · po Y ię z mezrozunuemem •fai przemawiających, w których Te bard.ziej subtelne ormn - przypuszczen:ie, w niczym nie i b ki t K szmaja., który wyczerpują.eo omó· 
k . · ee v 'ednak ni 'edliwi ~o J'ednak ra. em pomocy ze s rony o 'ł 1 · · · t · h towarzysze wskazywali, te spra-1 w gnrnc1e rz z. J · uspraw: a vu mitetu Part - w1 ro ę agitatorow par yJnyc . 
czym sięi nie r6żnią. od brntaL milczenia kierownictwa Baz yjnego. - Partia nasza stawia przed wy szkoleniowe, dotąd niedoce. 
nej ideologii „Lebensraum~"-. Remontowych i jego władz - Taki stan rzeczy dezorgani- nami coraz to większe, coraz niane przez Dziel~ieę, muszą zna 
Zarówno ideologo~e TrzecieJ nadrzęd~ych. k , ..... ó zuje ZMP, utrudnia wszelką. pra- trudniejsze zadanie. Dla ich leź~ należyte mieJ'see w realiza-
Rzeszy, jak i dzisiej'Bi propaga Włóki;narze tych fabry , '''' cę mobilizacyjną. wśród młodzie_ realizacji nie możemy działać 1 ·· · . 
torzy kosmopolit)"zmu dą.żą do re z winy Baz Remon~owych ty. tylko ~ami. lecz musimy porwitć c;i1 uchwał ostatniego Plenum. 
pozba.wiEmia samodzieln<>śCi na.. nie mpgą syste.matyczme wy- Słusznie podkrdlił tow .Sadow za sobą. masy bezparty;jnyeh, Po wyczerpaniu listy mówców, 

r C'nie dyFknsji, zatrzymal się dłu 
żej nad tymi zagadnieniami, któ­
re zostały słabo omówione lub 
pominięte przez towarzyszy. 
Tow. Żebrowski w@ka:·; l na to, 
i.1> orgnuizaeje podstawowe w fa. 
bryka.eh muszą. cznwae i bye do­
kła:dnie poinformowane, jak rea. 
lizuje się ~a.n~ produkcyjne i 
jak przyjmuje się syi,;tem oa:r.­
częd nej gospodarki. Dalej mów. 

ca wskazał na konieczność jak 
największej aktywizacji człon­

ków Partii wciągnięcia bez.. 
partyjnych do pracy w Zwią.z.. 

kach Zawodowych i Radaeh Za.. 

kladowych. Szczególną nwa.g~ 

zwrócił tow. Żebrowski za za,.. 
gadnienie łącznoAei pomiędzy 

miastem a wsią. 
rodów do zamienienia wolnych konywać swego planu i real:- ski powszechne u nas niedocenia­
kra.jG~ w swe kolonie. Podczas zować powziętych zobowiązań, nie roli sportu. Mówca wska::ał, 
gdy hitlerowcy jawnie deptali jak również cała opinia s-po- że powinniśmy bra6 przykład ze "ore.1 POndenci labrqcz_n.".-..::P.._1„s_z_g_. 
narody, tJnma.ezą.c to prawem lecz.na naszego miasta chce Zwią.zku Radzieckiego, który Nasza s' w1oetł1·ca czeka -nadczłowieka., imperi,eJ.iśei ame_ wiedzieć od bezpośrednio za- kładzie duty n.a.ciek na podrue- ,_ 
ryka:6sev robili- to 1.111.mo, w imię lnteresoWMlych l kierujących, sienie kultury fizycznej i uma-
„rzą.dów Awia.ta.". U!!i.łn:ją.e prze w ja.ki sposób Bazy Remonto- sowienie sportu wśród najszer- na odpow1•edn1•eao człow1•eka kona6 narody o konieczności we uspra.wnłą swą pracę 1 szych rzesz pracują.cych. e 
~ezygnowania B imwerenn.ośei, chce już znać wyniki tych n- Dużo miejsca poświęcili rów· ,,Du.cli GR.mpego pokutuje w 

M • d I . Konares Zw. Zaw. nież towarzysze w dyskll.'lji dzia... Zakłaiiach nr 6" mówiono as1 e egac1 na & łalności rozpolitykowanej części 
kleru. Tow. tow. Szmyt, Szy_ o n~zej fa.bryce jeszcze dzie· I Może dlatego właśn:!e, gdy 

"' zabierze on głos jako delegat 
swo'ich zakładów na II Kon­
gres Związków Zawodowych, 
będzie mówił o osiągn:ęciach 
i brakach w pracy Rad Za.kła 
dowych i o ich wie~m 7.n::i­
czeniu 1 rol! współgospodarza 
zakładu pracy. 

Tow. Tadeusz Fesser jest 
&tarym, doświadczonym włók­
niarzem, który przes~~o 20 lat 
pracował w przędzalni Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
(dawniej „Stolarow t S-ka"), 
po wyzwoleniu przemianowa­
nych na PZPB Nr 17. 

Od roku tow. Fesser peb1! 
funkcję przewodniczącego Ra 
dy Zakładowej ~bawe.łnianej 
17-iJd", 

Będę mówił stwierdza 
tow. F0\Sser, - o wielkich za­
danfach, jakie ciążą na Związ 
kach Zawodowych, o kon~ecz­
ności. zaktywizowania :bezpar­
tyjnych robotników, o koniecz 
noścl interesowania się pra­
cam: społecznymi młodzieży, 
oraz krzewienia akcji kultu­
ralno-oświatowej. 

Jestem głęboko przekonany 
- mówi tow. Fesser - te II 
Kongres Związków Zawodo­
v•.rych poweźmie doniosłe u­
chwały i da nam szczegółowe 
wytyczne do realizacj~ tych 
trudnych i poważnych zadań, 
stojących na obecnym etapie 
przed ruchem =wodoWYIIl w 
Po.Jac,... 

ma:dSki i Król podkreślili, że o- więć miesięcy temu. Pracowa_ 
bowią.zkiem Partii jest demasko- liśmy wtedy deficytowo, nie 
wanie tej działalności oraz tłu. mogą.c wybrną.ć z s.zerogii tru· 
maczenie wszystkim wierzącym, 

dnośoi, które hamowały rozwój że państwo nie walczy z religią., 
ale nie dopuści do wywrotowej produkcji. 
roboty reakcyjnej części kleru. Dziś ten okres należy do 

- Pamiętamy bohaterskie, niepowr<>tnej przesz..J:ości. Od 
szlachetne postacie księży Kołłą.· dnia, kiedy dyrektorem na,czeL 
ta.ja, Staszica, Brzózki i innych, 
lecz z drugiej strony pamiętamy nym za.kładów został tow. Jó· 
również Oleśnickich i Kossakow_ źwiak, załoga zaczęła inaczej 
sk.ieh. Nie dopuścimy, aby naśla- pracować. Jruż oboonie nie 
dowcy polityki tych ostatnich wleczemy się w ogonie innych 
działali na. naszym terenie i wy· fabryk, a kroczymy wraz z nL 
wiera.li zgubny wpływ na naszą. 
młodzież i starsze społeczeństwo. mi i mamy pewność, że po n_ 

Tow. Cholewia.nka podkreśliła, pływie roku potrafimy nawet 
że !zc:r.ególnę. nwagęi pod tym wybi6 się na czoło. Takie bo_ 
względem trzeba zwr6ci6 na. ko- wiem je~ ambitne pragnienie 
l;liety. • . ł . 

- Kobiety - powiedziała. ona caleJ za ogi. 
- są niezwykle ofiarne w pra- Chlubę na6Zych za.kładów 
ey, włduie z kobiet składają. się stanowią żłobek: i przedszkt>le, 
w większo,ci przodownicy prll<'y, wzorowo prowaićlzone przezi 
lecz niektórym kobietom brak 
uświadomienia politycznego. tow. Niedbals·ką.. Na.leży tutaj 

Tow. Cholewianka. wskazała na zaznaczyć, że żłobek cynny jest 
~. że towarzysze nie dość uwaJ?i cała. dobe. Prawdziwe io dobro 

dzi.ejstwo dla matek, prMują.· 

eycll na. zmianę. Dzieci. z na. 
sz&go przedszkola już 4-go ma_ 
ja. wyjechały na. wieś, do pięk 

nej, położCl'Ilej w malowniczej 
okolicy willi „Jagusia". Opala_ 
ją 11ię na sło:6cu, bawią. się 

wypoczywają. pod czułą. i tros· 
kliwą. opieką.. 

Ale wśród tych jaanyclt stron 
istnieją. również cienie. Pragnę 
napi1;a6 właśnie o akcji kultu_ 
r&lno-oświatowej w naszych za 
kładach. Na. tym odein.ku pa_ 
nuje kompletny zastój.. Weźmy 
dla przyk.la.du bibliotekę. Jesz· 
cze w 1945 r. robotnicy poda_ 
rowali dla niej 240 tomów ksią. 

żek. Po czterech latach istnie­
nia przybyło do biblioteki aż 

22 t<>my(!). Kto więe intere_ 
snje się rozwojem biblioteki ł 

Mamy piękną świetlic~ przy 
ul. Piotrkowekiej 194. Komuś 

wydało aię, że jest ona zbyt 
duża i częś6 pomie5zczenia od· 
dano n& ntl&szka.nie :pnwat.D• . 

Prenwmeru.jemy wiele cza&0_ 
pism. Pięknie, równo wiszą. sze 
regiem na gwozd:zi&eh i tylko 
kiedy ni&kiedy ktoś weźmie do 
ręki jakieś ez.a.soipiemo, Jlrze} 
rzy ilustracje i <>dwie&za z po. 
wrotern. Nikt nie czyta. 

Dlaczego ł " 

Dlatego, że w świetlicy jest 
ciemno, a kierownik a.dminil!tra 
cji odmówił wydania większych 
żarówek. Czy to · ma. by6 osz• 
czędno3ćł 

To W.lizys.tiko !llprawia, u 
świetlica n& razie świeci pust_. 
ką.. Nie ma kogoś, ktob~ 
tclrną.ł w nią. życie. Ale my, 
załoga :fabryki, nie tn.cimy 
nadziei. Na pewno zn'-jdzie 
się człowiek, który <>żywi mu· 
twe wnętrze naszej Mivi etlicy.. 
Trzeba tylko wyszuka6 go, 

Oby to na stą..piło jak najpr~. 
dzej. 

x~man 

korespondent fa.bryczn1J 
„Głos.u" .z PZPB u ł 

! ~ •• 
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Wieś grzc:d Swiętem Ludowym 
Rozmowy z chłopami Mi~ołai Kopernik 

(1473~11.543) . Stanisław Glonek s Cz~rnoci­
na, setnie spocony, k111rowa.l: idą.­
cym ,!Jbok chłopom 11woje plany 

IU'od jwlata.. Po tych drogM:)\ w związku ze świętem Ludowym. 
kroczyć będzie nieustrasz.enie M6wił o tym, żeby zaprosi~ de. 
ludzkość bes wza-lędp na wy- lega!)jt robotników z miasta., pro 
sllkl obskurantów i wsteczni- ponował r6wnież, aby podjąć ja­
ków, którzy 1-odowlę ciem· kie6 zobowillza.nia. GOf;podarze 
nycb pnesą46w i pboboo6w kiwali głowa;ni. 

Giordana Bruno, którzy pierwo tym. co 400 la.t temu głosił 
si poszli śladem Kopernika, Kopernik, z podziwem chylł­
akceptując prawdziwość jego lllY iłowy wobeo jego genial­
teorii, głosząc ich W:elkość i nych odkryć, a s polit~· 
doniosłość, uchroniła znako- niem wspominamy g"l'Dtn~ t za 
mitego odkrywcę okolicZlłość, ka:ey watykańskłch władców. 
że w chwili opublikowan~a Z~cłęiyła, bo zwyciężyć mu· 
„De revolutionibus„." Kope.r- siała wolni' myśl llłdzka, świa 
nik był już bardzo niemłodym tłem ireniunu opro11tłeniaJą­
i bliskim śmierci edowiekłem. ca nowe drąsl nauki, nowe 

nwa.żają - w interesie 1wego _ Ano tak _ przydałoby się 
sta.nu posiadania - za obowłąl . ' ' 
zek niemą.I zawodowy. - rzekł idą.cy obok gospodarz, 

Bolesław Dud;ł{Jsld. ~łaściciel 7 ha. nemi i pi~l$.nych 

W śr6d grona Polaków, któ 
rzy unieśmiertelnili swe 

nazwiska w dZ:ejach nauki 
wszechludzkiej, a polskiej Oj­
czyźnie przydali ':>lasku i ała­
wy, Mikołaj Kopernik jesł po 
1tacłą przodującą. Syn ubogiej 
rodz!ny śląskiej, polskości nie 
zmiennie wierny, Kopernik 
•zedl drogą kariery jedynie 
podówczas dostępne1 wybitnie 
ttlXlolnionemu młodzieńcow! 

„niskiego stanu" - drogą god 

Ale Kl)ŚC'i61 nie myślał ka-

:~:=~~~~h::,:~i:r:;:s: Sięgamy do wiecznie żywych źródeł kultury po-lskiej 
nym a odwieczna eiepmotą i / · b' f · / M k L d 

ności duchownych. 
zastqJem. Koperruka wpraw- mpOnl# #QCY prze leg eSflVO U UZY i U 0W9j /iLo., 

Epokowe dzieło Kopernika 
- „De revolutlonibus orblum 
eoelestlum• („0 obrotach ciał 
niebieskich"), otwierające no­
wą erę w nauce nowoczesnej, 
ukończone było już około ro­
ku 1507, wydane jednak po 
raz pierwszy dopiero w trzy­
dzieści z górą lat później, 
przed samą śmierc!ą Koperni­
ka. Genialny autor zdawai S<>­

bie sp-:-awę, ie wyniki jego ba 
dafl muszą wywołać prawdz1-
wą rewolucję w nauce i w ca­
łej w ogóle umysłowości ów­
czesriej, a znając do1T.a.e za­
krzepły obskuran~zm 1. llepą 
niechęć do „now'...nek" wśród 
hierarc~ kościelnej, wolał 
nie łpteszyć się z publikacją 

dzieła, mającego zm::erifć do 
gruntu dotychczasową wiedzę 
ludzką o wszechświecie. 

dzie nie torturowano, jak Ga- T ' • • • i I k• p k 
lileusza, nie spalono, jak Gior ance 1 p1esn PO S le nQ Oran "'U ciszka Dominika. pt. „Ojcowiz­

na' '. W drugim dniu Feativalu 
Ob. Stanisław Glonek 

dana Bruno, lecz przec:wko Filhar:r;nonii Łódzkiej 
„zgubnym" teoriom toruńskie- Ostatni koncert ł6dzkiej Fil- przeznaczonym specjalnie dla 

urządzono ,;v _Dom~ Kultury wąsów. _ Musimv wszystlto u. 
„~nergetyk wi.elką imprezę re- nądzió pięknie, aby6my si~ nie 
g1onaln~, z udziałem czołowych powstydzili gdy 2rzyjadą go~cie 

go astronoma Watykan krzyk- J:iarmonii Miejskiej, kt6ry odbył łódzkiego świata. pracy. 
nął groźnie „veto!" - i dzieła się w ramach Festiva.lu Polskiej 
jego trzymał J>JU1! dłuJłe lata Muzyki Ludowej, poświęcony „WIECZ!IR PIEśNI I TA:i.ctOA • • 
na słynnJ1l! „fndekaie", uw~ta był twórczo6ci kompozytorów WE WROCŁAWIU 

zespołów artystycznych z Dol- . ' " - . · 
nego Śl k 6 al

. B k z m1asto., bo przec1ez pam1ętac1e, 
ąs a oraz g r 1 z u O- · k t b ł 1 ·u · „ d · t winy T t ń ki - p d' . JR o y o -go ..... aJa w :uo zi 

ją.c ich tresć za ,,herezję l ol k' h · 
„bezbn:inlctwcł''. •Dopiero, gdy P s ic., osnuteJ n_a. tei:natyce Festlval Muzyki Ludowej we 
nowa teoria 0 budowie wszech l'Q~oweJ .. W koncercie .wzięły ~- Wrocławiu zapoczątkowany zo-
9wiata 2l!1alaz.ła powszechne dział o~~i~stra. symfon~c~no. Fil- stał „Wieczorem pielini i tań­
uznanie i potwierdzenie, gdy harm~nu i. ch~r ł6dzkieJ Państ- cu.'' w wielkim studio Polskiego 
najwięksi uczeni całej Europy wo.weJ WyzszeJ ~zkoir Mi:z~cz- Radia. Na wieczorze tym wy­
- W:erzący i niewierzący _ neJ. . ~~ygowah "łodz1m1erz &tąpiło z bogatym programem 10 
musieli z.godzić się ze spraw- Or;ffilcki ~ Władpław .Raczkow- czołowvch ch6r6w wrocławskich 
dzalną doświadczalnie jej słu- ski. OrkH·Stra. symfomczna ode- oraz p

0

rzodujące zeRpoły tanecz­
sznością, Watykan raczył m:- grała fragmenty z baletu „Pan !JE' Dolnego śląska., jak ZMP, 
łokiwie zdjąć nazwislco Ko- 'l'wardowski'' R6życkiego, tańce Miejskiego Domu Kultury OK 
pernika z „indeksu" i dopu- polskie Sygietyńskiego i ZZ, Spółdzielców i ZSCh z gini-

Pr d t
a. ~za _ 5 etJ. ki 0

0
. rug~m Na wspomnienie Pierwszego 

ze s awieniu sz u „ J<lOwtz- 'l · b St · ł a" db ł · t d" p 1 k" " a3a twarz o . an1s swa roz­
n ° . Y 811~ w 8 u 10 °. 8 te· jn~nia uśmiech. Zaczyna teraz 
yo Radia koncert symfoniczny, · · b k' o · d · k t 
POŚ'I\' 1 1 . . 1 z umeJ ecz 1. poW!a a, JS o 

i.ęcony ~o s neJ ~uz.yce , u: było w tym pochodzie pierwszo· 
doweJ z udzia.l:em solistki Anieli majowym 
l'zlemińskiej. Drugi dzień Fe- r • • • . . . . 
~tivalu zakończył się wielką. za.- Na3~ardzieJ to 111ę ludzie .dzi. 
ba wą lQdową. w sali OKZZ, w wowah. OWYlll. osłom - ~6~, -
czasie którn;i popisywał się ze. a to c1 podzegacze woJenm -
spół g6ralski oraz balet ZMP. strasznie podobni byli do tych 

ścić tym samym jego dzieła „Chmiel" Wiechowicza, chór ny Bukowice. W Domu Kultu- OHOfIN I l'JPWOWIEJ~:Jtl 

wych kumotr6w zza Oceanu -
<Hfaywa. się idę.cy obok gospo· 
darz. do rOllPOWSzechnien'.a „nawet" odtipiowel szereg pieśni !udo- ry „Energotyk" odbyła się na· W BYD(łOSZCZY 

wśród najwierniejszych wy- wych w opracowaniu Sikorskie- stępnie „Wieczornica Ludowa'', 
znawców Kościoła. go, Lasockiego i Wiechowicza. \w czasie kt6rej 30-osobo~vy ze_ 

Ale ob. Glonek nie do.je innym 
W re.mach Festivalu Muzyki dojśó do słowa.. I zwracając się 

Ludowej odbył się w pomor8kim do nas opowiada, jak to idąc w 
Domu Sztuki w Bydgoszczy kon- jednym &~ere&a _ze ~wym. k;a.ia-

My, ludzie :!:yjący w czasach, Koncert powt6rzony został w sp6ł g6ralski r.: Bukowiny Ta.­
gdy ka:!:de dziecko szkolne wie niedzielę 22 bm. na poranku, trzańskiej wystawił sztukę Fran 

Ta wiedza przez wiele setek 
lat opierała się na teoriach 

. . 11em r.: teJ same3 wsi, wciąi1 mu 

Os'rodk1· krzew1·en1·a kultury cert 1ymfomcz;ny, kt6rego soli- wyjaśniał, że te okrzyki: „niech 
&tą. był pianista Władysław Kę- żyje'', są. skierowane pod ich a· 

Jak pracują świetliczanie zakładów im. Strzekz'1ka dra. Program koncertu zawierał dresem. 

greckiego matematyka pto~o- Gdy p6ł roku temu przyszlam zn.wsze niesłabnącym 
meusza, według których z:e: tu po raz pierwszy, wydawało mi niem.-~ 

.1 stylizowaną. muzykę ludową w Dzieciaki krzyczały: „niech 
powodze-1 sekcji baletowej i dr:>„matycznej. <:'pracowaniu: Nowowiejskiego tyje Czarnocin, niech żyją bra. 

W niewielu tylko świetlicach Malis k"e . Pal ~ ' cia chłopi" - bardzo się to na.· 
tak jak w zakadach im. Strzel- dt zefwsti ~o 1 es a., 

1 
pdo- 1&zym czarnocinia.kom spodobalo. 

czyka istnieje kurs eamokształ- pa o an azJe na. tematy u o-
mia, wraz z towarzyszącyrm się, że 6wletlic„ ta nie r6żni się 
jej planetami, stanowić miała niczym od innych 6wietlic fa.. 
centrum wszechświata. Za po- bryeznych, A jednak szybko zro­
mocą · niewzruszalnych dowo- zumialam, w czym tkwi r6żnica. 
dów naukowych, będących wy Stało się to, gdy wmieszałam aię 
niklem wieloletn!ch studiów i w tłum tutejszej gromadki 6wiet 
o":>serwacyj1 Kopernik obalił licowej, gdy wkr6tce tutejsze 
te archalczne koncepcje, sprawy stały się moimi sprawa­
„wstrzymał słońce, wzruszył mi, gdy zaczęłam mylile6 katego. 
ziemię", to znaczy, wykazał, ńami „istrzelczykowsk!ch twfet. 
że to ziemia po stałej orb:de liczan" • . Na.prawdę „zara.iliwy" 
obraca się dokoła słoI\ca (co był zapał, z jakim m6wili o swej 
powoduje m in. ko.lejność pór pracy, o swych sukcesach, powo­
roku), a nie na odwrót, jak dzeniach i planach na przysz­
sądzono dotychczas. ło66. Jasne l:>yło, że 6wietlica 

Kopel1rlkowskie „De revo- stała się bardzo wa.żnt cząstką. 
lutionibus„." było istotn:e - foh życia, ie kierownic?.li:a tej 
rewolucją pojęć 1 ~oglądó~ świetlicy, ob. Sza.rowska, jest 
ludzkich. Ta rewolucJa godzi- ich najlepszą. opiekunką i wy­
ła bezpośrednio nie tylko ~ chowawczynię.. Dzięki jej r.:dol­
kultywowane tak długo syste noiciom organizacyJ'nym · wła.. 
my naukowe" lecz stanowi- . . . 1 

. 
la z;;;razem g~źne niebezp:e- ściweJ metodzie wychowitwczeJ 

ńst dl wi ń k ś . 1 - awietlica „Strzelczyka" wy. 
cze wo a erze 0 Cl~ - od.rębnia Bi spo9r6d 6wi tli '"­nych, którym te systemy rma- t e c ... 
ły służyć za podporę i ostoję. nych zakładów pracy. 
W świetle nowej astronom:i ko • • Ił 
pernikowskiej wal:ły się w 
proch rozmaite „prawdy ob­
jawione", ujawniały swą na­
bm1ą bezpodstawność re1igijne 
legendy, w rodzaju tej o Jo­
zuem, który - dla celów stra­
tegii - „wstrzymał" rzekomo 
słońce pod muram: Jerycha. 

Zuchwalstwo śmiałka, rzu­
cającego rękawicę scholastycz 
nemu dogmatyzmowi nauki 
ówczesnej, poruszyło do ży­
wego watykańskich obskuran­
tów, uzurpujących sobie za­
wsze prawo wyłącznej kontro 
li i wykładni odkryć nauko­
wych. Od losu Galileusza ! 

Za.wsze tu jest rojno i gwt.rno. 
Stale odbywa.j'ł się zebranie., ówi 
czenja., przygotowania do jakiejś 
uroczystości, jakiegoj konkursu, 
jakiejś akademii. Nikt nie wa­
łęsa. 11ię r.: kę.ta. w ktt i nie eie­
dzi bezczynnie w fotelu. Każdy 
111usi bra<I czynny udział w pra­
cy swojej sekcji. Sekcja literac· 
ka w każdy poniedziałek oma­
wia przeczytane książki, dysku­
tuje na temat wsp6łczesnych za­
gadnietl. świetliczanie czytają 
dużo dobrych książek. Biblio­
teczka marksistowska ora.z książ 
ki naukowe i fachowe cieszą się . 

N-aj-ce-nn-iej-sz-e d-zie-ła-dr-am-at-urg-ii-rad-zi-eck-ie1 
uirzymy wkrótce na scenach polskich 

W związku z ogłoszonym I Cla Puszkina), Rachman:nowa 
przez M:nisterstwo Kultury i „Okno w lesie", Romaszewa 
Sztuki ogólnopolskim konkur- „Wielka siła", Aleksego Toł­
sem na najlepsze wystawienie stoja „Droga męki", Syrowa 
sztuk z kląsyCZI\ego repertu- „Zielona ulica", Jakobsona 
aru rosyjskie~o lub wspólcze- „Życie w cnadel:", So!ronowa 
snego radz:eokiego, Minister- „Kariera Beketowa" 1 „Mo­
stwo zaleciło do tłumaczen:a skiewski charakter". 
m. in. następujące utwory 1'1- Niektóre z tych utworów u-
sarzy rad1jeokich. każą się w dru.ku nakładem 

Korniejczuka „Makar Du- Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie 
brawa" i „Platon Krecz.et" 'rre ckiej lub Państw. Instytutu 
niewa „Liubow Jarowa,a" Wydawn:czego. 
Wiszn:ewsldego, „Optyrmstycz Ze sztuk ' klasyków rosyj­
na tragedia", Wirty „Spisek sldch, które wystawiane będą 
skazańców" ł „Chleb powszed u nas po raz pierwszy, wymie 
ni", Simonowa „Czekam na nić należy m. in.: „Szalone pie 
ciebie", Koźewnikowa „Złoty niądze" Ostrowskiego 1 „Wa­
potok", Iwanowa „Poc!ąg pan gl_a Żeleznowa" Gorkiego. 
cerny", Bułhakowa „Ostatnie Finał konkursu, w którym 
dni", Paustowskiego „Wiecz- wezmą udział wyróżnione ze~ 
nie współczesny" (dwie ostat- sP<>łY tęatTalne, nastąpi w War 
nie sztuki osnute s~ na tle u~ azawie w POiowie llst.opl'dL 

• * • 
Którego6 dnia powitał mnie w 

świetlicy większy niż zazwyczaj 
gwar młodych głos6w. Fa.kt, że 
świetlica przystąpiła do wspól­
zawodnictwa kulturalno - oświa. 
towego był naprawdę pamiętnym 
wydarzeniem. świetliczanie 
„Strzelczyka" zakrzątnęli się 
przy pracy z właściwym sobie 
zapałem i rozmachem. 

W ozdobnym zeszycie uwiecz­
niono już historię powstania. ła:6.­
e acha wsp6łzawodnictwa. świet­
lica „Strzelczyka." przyjęła we. 
zwanie PZPB Nr 8 i ze swej 
strony wezwała Za.kłady Silni­
ków Spalinowych oraz PZPW 
Nr 6. Zobowiązania. nie były 
gołosłowne. Każdy zesp6ł wyka.­
zał przeciwnikowi jego braki i 
zobowią.zel się do usunięcia ich 
do dnia. 1 czerwca br. Wypełnie­
nia tych zobowiąza:6 pilnują. 
skrupulatnie lotne kon~role świe. 
tlicowe. 

Oto, co m6wi o ich dzislalno­
iiei dzienniczek komisji świetli­
cowej Zakład6w im. Strzelczyka.: 
„Dnia 23 ma.rea nasze delegacje 
sprawdziły w PZPB Nr 8 pracę 
tamtejszej 6wietlicy. Stwierdzi. 
liśmy, :te zorganizowano już aa· 
morzą.d tiwietlicowy i sąd kole­
że:6.ski. Gazetka 'cienna nie by­
ła jeszcze gotowa" • Inne nota t­
ki ąotyczę. kontroli w PZPW Nr 
6 ' w Zn.kładach Silnik6w. 

A jak wypełn;aję. swe zobo­
wią.zo.nia. ~wietliczanie Fabryki 
im. Strzelczyka ł Oczywi§cie, nie 
czekali, ai inni ich wyprzedzą.. 
Przeciwnie, chcę. wykonać przed 
terminem sw6j plan. A więc we. 
dług postanowień nawiązali kon­
t?.kt k:Ultura41y ze świetlic'ł we 
wSi Barczew, pr zygotowa.li wie­
cz6r poezji Słowackiego, wycwL 
czyli szereg tańc6w ludowych i 
ukończyli już przygotowania. do 
sztuki Bałuckiego „Dom otwar­
ty'' (wystawię. ją. niedługo w 
j<'dnym z teatr6w ł6dzkich). 

We współzawodnictwie biorą. 
~kże udział uczestnicy kursu 
czyt11-ni~ i pisania. Ubiegają si~ 
wraz z takim samym kursem 
przy zakładach Weigta, o lepsze 
wyniki pracy. 

* • • 
Oka.zuje s'iQ wiQc, że wspó~ 

wodnictwo ma sens istnienia nie 
tylko w produkcji. W dziedzi. 
nie kulturalno - oświatowej tak­
że przynosi ono wzmożoną. i wy. 
dajniejszą. pracę. Mobilizuje u­
czestnik6w do wykazania zdol­
no~ci, sił twórczych, do szuka. 
nia. coraz innych met-Od pre.cy. 

Wiele •wietlic fabrycznych 
nie spełnia jen~ze całkowicie 
swoich zada:6.. Działalno§6 i„h 
ogranicza siQ tylko do i:t.nienia 

ni '·ółk "' •~· j lit e Cho ·na. - Mnie t-0 - prawdę m6wiąc ce OwY, "' P ..,ys„„sy ne i e. 11" pi - spodobał się najbardziej u.. 
rackie. Nie wszędzie zesp6ł 
tiwietlicowy ma swój dobrze zor- WYSTĘPY SAMOROD'!'JVOH • 11Liał t~j ~u.żej masy młodzieży 

• .,.. 
6 111rndem1ckieJ. 

ganizowany i dobrze działający I ARTYSTQW LUDOWYCH I o· . . . 
samorząd. - J, pamiętam Ja, pamiętam, 

I tu rysujł si~ znów poważne W RZESZOWIE ljak to kiedyś synalkowie fabry· 
zadania. przed ZWll!:zkami Za.wo- Staraniem woj Wydziału Kul- lant~ i obszarnik6w, ubra!1l f w:i 
dowymi. · Należy odpowiednio łury i Sztuki rozpoęzął się w <Zapki s~udenckłe,. atakowali p.Q„ 
wyszkoli6 kierownik6w świetlic, Rzeszowie Fc~~ival Polskiej M:u. ·1 ~·hody p1erwszom&JOWe. 
zwraca6 baczną. uwagę na. dzia. zyki Ludowej. W pierwszy~. Nasi znajomi wciąż żywo roz· 
łalno~ó i propam zajęó każdej dniu wystąpiły w sali Teatru J "&wiają, nie baczęc na upał. 
świetlicy, rozwiną6 szeroko ak- !11iejskiego zespoły ludowe: z !-"kończyli już z pierwszym ma.. 
cję współzawodnictwa. kultura!- Suchodołu, Yachow11., Dąbrówki c-m i teraz przeszli zn6w do za· 
no-oświatowego. A wtedy każ- i Staromie,cia, które ostatnip r1•foienia chwili, to jest do świę 
da. 6wietlica. !$tanie się plac6w- brały udział w festivnlu war· 1t 1 Ludowtgo. 
ką, spełniaj11clł ważną rolę w lezawskµn. Publicz~oś6 rze~zow., Nic dziwnego, za kilka dni o. 
walce o podnieSienie poziomu o. ~ka przy!lzła tłumnie podziwiać i:ólne zebranie chłopów, więc 
świa.ty i kultu~ mas pracują. piękne tańce, muzykę i śpiewy 1,t zeba. przyjść z konkretnym 
cych nasBego nuasta.. Sam. !'amorodnych artysMw ludowych. •i:Janem. 
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Na półce z •s-ąź"ond 
~----~~--------~--~~---------~~ 

Józef Bok: 
Lódzki robotnik pisze o socjaUstycznym budowpictw"e 

,,Na Uralu'' 
Jhef Bok: „Na Uralu" -

pamiętnik robotnika polskteco 
w ZSRR - 1940 -1945 - z 
przedmOWll Lll~an& Rudnic­
kiego. Opracował I wstępem 
opatrzył Rafał Gerber. War­
szawa 1949. Państwowy Insty­
tut Wydawniczy. Słr. 133. 

* • • 
„Zanim sipoleczne bune 

[przeminą 

w proch ~ę iro2łSyipią me 
[kości, 

swym tyciem kładę jedną 
[cegiełkę 

w braterstwie całej ludzko­
[ścl". 

zbliżał wieś do mi11~ta, bratał w opowiadaniach Boka - te­
chłopa z robotnlkl~·u". matem jest praca prz.y budo-

Józef Bok, urodzony w lSllO wie nowych zakładów przemy 
roku we wsi Lyszkow1cę w po . . 
wiecie łowick:m, iyrt wiejskie- 1 słowych ! osiedh w taJ&acb 
go murarza, od "N::usn~g) rtz-:e i górach. Opowia~ania te. pi­
clństwa po11'B:gat rodtlcrun w sane niezmiernie żywo, cz.~a 
prac~'. Gdy miał lat 13. był ro- się z dużym zainteresowaniem. 
botn.ikiem budowlanym. C'ze- . 
ladr.ik!em murarskim z.osta'e Tchną one n:eskalaną, robo-
mając 19 lat. ZaCZYl'll\ sie wte ciarską prawdą, pokazując ży­
dy intereso·ł.1 ać zag;>dn~1m'am1 cie i pracę r~dzieckiego naro­
społecznymi 1 naw:ąz lje ko'!'?· du 1 garstki polskich nbo' ni­
taikty z ruchem r'lb·)L1'.C'7.ym. ków. W -prostych, a jakże bar­
a po wybtich,u w:e!k!~1 RewQ- wnych t wzruszająci·ch sło­
lucji Listopadowej staje się wach móW: Bok 0 heroi'lmie 
członkiem . SDKPiL. Później ludzi, budujących zaplecze bo 
jest funkc1onarblzem KPRP, haterskiej Czerwonej Armii 0 
WT~zcie KPP 1 pracuj'! w poczuciu współwł'adztwa ;a-

- Tak p~ze w jednym ze Związku Ro'lq'n:k:'>w Rl):"lych dzieckich robotników o prole-
swoich wierszy Józef Bok, au- i s:półdzielc;;,śe' Pisuje wirr- t k ' ,ariac im :nternacjonali:imie-
tor zbioru opowiadań ,,Na Ura sze i koresponduje z pr~są ro · " - wza,jemnym szacunku i rów-lu". W łódzkich fabrykach i botn· w 192" k K „ • iczą. ~ ro tt •· sią"- nouprawnleniu wszy~tkt'ch na we wsiach województwa łódz · ~ 
kiego popularna jest postać te ka" drukuje jego utwór •ce- rodowości w ZSRR, o praw-
go starego i doświadczonego nicz:ny - „Gospo1yn: dworu" dziwej wolności, mogące.l pa­
dZ:ałacza partyjnego - obec- Bok osiedla się z rodz!ną w nować tylko w socjalistycz-
nie instruktora rolnego w Wo Hen_. · u d G 61 

Ó 
.,,_owie- roczu po r . - nym kraJ·u. jew dzkim Komiitecie PZPR 

w Lodzi i zas~ionego aktywi- cem, gdzie roo":>YW~ ogólny Bp-k szczęśl!wie uniknął ma 
sty Towarzystwa Przy jaźni siacunek biedoty wiejskiej, niery nieprzekonywujących 
Polsko-Rad:llieek!ej. która wybiera go sołtysem. W frazesów, w którą tak łatwo 

Lucjan Rudnicki w przed- p'..erwszym roku hitlerow3klej wpaść początku\ącemu pisa­
mowie do ksi.ąiki Boka lak go okupacji Bok z Ź<>Tl'\ 1 synem 
char.akteryzuJe: „Z powierz- p„zechńAi;i ni , d . . rzowi, szczególnie, gdy pisze 
chowności sposobu ~yci~ f ~ę • ""I gra cę ' u a;e s!~ o rzeczach wielkich i ~rznlo­
zyka Bok~ trudno ':>Yl<l by u- do Białegostoku. Tam z rodzi- słych. Szczere : trąfne ~ą wy­
stal:ć - kto to: robotnik czy ną zgłasza Kię ochotniczo na 
chłop? Właściwie jedno i :lru- wyjazd na Ural na budowę ! powiedz.I Boka - dlateg<> tet 
git:. Synte~ obu typów: sze-,tam pisze swój pamiętn'k łatwo przekonhvują. 
rzył ideały gpoleczne robotm- · · · Robotnicza Łódź może by~ 
ków miejskich p.a wsi, propa- Tak, jak w powieści Ażaje- dumna z samorodnego talentu 
gował c.hłopski ha?'t w walce wa „Daleko od Moskwy", dru- t Bok 

Ś... -• mi ści k ow. a. K. ~ Z Pl'ZE!~WlllO "'48uu W e L owanej W uGłO«la" ~ talt ł 



GLOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa Analfabetyzm będzie ·wypleniony! 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 26 maja. 

1949 r. 
Dziś: Wn. Pańskie 

-<>­
W.AtNIEJSZE TELEFON"! 

Stra* f·„~arna 10-72 
Szpital Aw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne nl 
Sta.lin!'I 46, tel 10·04 

-0--

Jak już podawaliśmy na konywane są przez wójtów dla kierowników ośrodków 1 ście istnieje około 30 kur­
łamach naszego pisma w i sołtysów, oraz przez na- walki z analfabetyzmem. sów początkowego naucza­
dniu 17 bm. w lokalu Po- znaczonych przez nich spe- Ponieważ liczba analfabe- Inia a w najbliższym czasie 
wiatowej Rady Narodowej cjalnych rejestratorów. Re- tów w piotrkowskim jest I ' . · . 
w Piotrkowie odbyło się ze- jestracja pozwoli ustalić stan dość wysoka należało by powstanie 50 dalszych. NaJ­
branie Powiatowego Komi- liczebny nie umiejących pi- werbować ochotników któ- jbardziej ożywioną działal­
tetu do Walki z Analfabetyz- sać ani czytać, a tym sa- rzyby zgodzili się uczyć anal ność w walce z analfabetyz­
mem. Na zebraniu omawia- mym walka z analfabetyz- fabeiów. Przed tym jedn.ak mem przejawiają robotnicy 
no całokształt prac w zakre- mem stanie się łatwiejsza. trz~ba chętnJ'.ch od~oyvie- huty „Hortensja" w Piotr-
sie zwalczania analfabetyz- r:-'-~tr."".;„ 70stan<> obję- dmo przeszkolić. W Piotrka . . 
mu oraz sprawę rejestracji ci wszyscy analfabeci i pół- wie brak iest poradni po- kow1e gdzie zorganizowano 
analfabetów i półanalfabe. analfabeci od 14 do 50 roku czątkowego nauczania któ- 4 kursy. 
tów. życia. raby służyła radą chcącym Piotrków posiada dosta-
Akcję rejestracyjną w po Komitet Powiatowy do si.ę u~zyć sztuki czytania 1 teczną ilość podręczników 

wiecie piotrkowskim już roz Walki z Analfabetyzmem pisania. do nauki czytania i pisania 
poczęto. Rejestracje analfa- wysłał przed kilkoma dnia- Obecnie na terenie powia 
betów i półanalfabetów do- mi 3 nauczycieli na kurs tu piotrkowskiego i w mie- jak „Start" oraz „Uczmy się 

czytać". 

Rośnie czytelnictwo gazet S • Wszystkie zakłady pracy, 
n a W I fabryki, szkoły powinny or­

Niezwykle ważną funkcję bardzo ciężka, ponieważ do- gazeta. Dużą popularnością ganizować na swych tere­
w szerzeniu oświaty i kultu jeżdżają oni do najbardziej cieszy się pismo „Groma- nach kursy dla analfabe-
ry na wsi spełniają listono- zapadłych wiosek na rowe- da", a Urząd Pocztowy w tó . . t lk 
sze wiejscy, którzy codzien- rach, co w dnie upalne jest Piotrkowie obsługuje 6 U- w, pomewaz Y 0 przy 
nie obok stosu listów zabie- bardzo męczące. rzędów Pocztowych: Bełcha wspólnym wysiłku całego 
rają z Urzędu pokaźny ładu Prenumerata zleceniowa tów, Sulejów, Wolbórz, społeczeństwa można uzy-

K I N A 
;,Bałtyk" -:. film radziecki 
s~~' ~,aw01 . 

nek 3Lwa drukowanego - w powiecie piotrkowskim Kleszczów i Kamińsk oraz skać całkowite zwycięstwo 
„Ali- do?i~rając z nim do najbar stała się bardzo popularna 14 agencji pocztowych. nad analfabetyzmem. 

„Polonia" - film anglęlskl „Spo- (G) 

Wędrówka 
po województwie 

RADOMSKO 

Swiat pracy Radomska 
wpłacił na odbudowę stolicy 
2.169.047 złotych. Na pierw 
sze miejsce wysunęli się ro­
botnicy Państwowej Fabry­
ki Mebli Giętych Nr 2, 

PIOTRKÓW 

Z inicjatywy .zespołu arty 
stów powstał w Piotrkowie 
Teatr Kukiełek „Sezam". 

Sekcja plastvczna wyko­
nała już lalki, Są one różnej 
wielkości - począwszy od 
zmechanizowanej kukły, a 
skończywszy na malutki:::h 
laleczkach, 

KROSNIEWICE 

Zarząd Miejski w Krośnie 
wicach powiat kutnowski 
przystąpił do reperacji ulic 
i chodników w pobliżu tar­
gowicy i stacji kolejki wąs­
kotorowej. 

tk• c! • 

Redakcja I administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In· 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel I 
świąt) od godz. 15 do 18 

dz1~J od.ległych z!!.lu1tków na wśród społeczeństwa wieJ- Rola listonosza na wsi 
szeJ wsi. skiego. Dowodem tego są jest doniosła, bowiem dla 

Powiat piotrkowski obsłu liczby, ilustruiace wyniki rolnika zajętego pracami w T pp R - p r a c u ,. e 
giwany jest przez 140 listo tego ułatwionego spcsobu polu i przy gospodarstwie 
noszy wiejskich, którzy nie prenumeraty. W kwietniu jest on czę_ stokroć. jedyn~ 

k } d t I d C• Na ostatnim zjeździe powiato. I Na czoło zadań nowerro zarz~· 
tylko roznoszą czasopisma, br nowiat nasz miał o o o os arczyc1e em wia omos · k " "' · k . · wym w wietniu wybrano nowy du wysuwa się zagadnienie uty. 
lecz są także obowiazeni do 2.500 e[.?zemnlarzy prenume aktualnych z raJU 1 szero- zarząd 'l'owarzystwa Przyjafoi skania lokalu, stworzenie kadr 
przyjmowania na miejscu ratv zleceniowej. Obecnie kiego świata. :f'.olsko-R~dzi~ckie,j, kt6ry wziął prcle>gent6w, powiększenie licz. 
prenumeraty zleceniowej w prenumerata gazet i czaso- Najwięcej gazet czytają ~tę enl'l'g'lCZllle do pracy. by członków do dziesięciu tysię· 

-o- ten sam sposób jak to czyni nism codzienni!~ wzrasta. co chłopi z Woli Krzysztopor- Skład zarządu przedstawia eię cy, wzmocnienie aktywności 
Bozdneln1a „ruom Ptotrkow urzędnik przy okienku na świadczy o tym, że miesz- k" j ·eważ codziennie na~t~pu.!ąro: Prezes - tow. Go· kńł wiejskich, rozszerzeni~ akc~i 

sk:iego'' ul. Słowa.ckiego Nr poczcie. Nalezy zazn!".czvć. kańcy wsi sa spragnieni wia ~ ie • poru 7<ll'k, wirPprezes - tow. Gawlik wl'rbunkow<'j, zapoznawanie 
26. Tel. 1~-40. że praca listonoszy jest don::itci, które pr~mosi im hstonosz zawozi tam, około A!t>k~nndl'r.. sC'kreta~z - tow. ezlonków Towarzystwa z życiem 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~--~~-·~~~~~-- 500 e~re~~rzy rolnych ~~~ań~~ tlITTbmk - ~~ lud6wZSRR 

T I 
'S . "' l>artrzak Jan, członkowie zarzą. Wiele czyni~ się będzie także 

U ~I• elek sezam pi~~· h 'ć . k ilu: Witkowski, Jaszczolt, Ga- w kierunku organizacji imprez 
cąc rozpowszec ni Ja wroński i inni o charakterze artvstyczn.vm. 

'' 
8 najbardziej słowo drukowa- · , 

otwarty będzie w Piotrkow~e ~:i~~~6~is~~~ł~~::ń:t~~o~~~ _K_t_o __ c_h_c_e--b·y·c··-g·o·.-,„n·~-k-,··e·m--'1-
Teatr lalki „Sezam" pow I wk!ad. pieniężny mi~sto 1 . Służyć ?no będzie dzi~- "'.a wprowadzili. v:spółza':'od . • 

stał dzięki inicjatywie zespo WOJewodztwo, bo pt-:Jekto- c10m lurlz1 pracy. pozbaw10 I mctwo pracv. ~tore p0Lg1 Przemysł węglowy astat- I Chętni na WyJ'azd do pracy 

ł I d · kt' · t .1. mane sa WYJ'azdv w teren) nvrh w naszym r:iieście war przede wszystkim na p0zv. 
u ' u z1 orzy pos anowi 1 ·r · · · • · · • • k · · k · l' nio poszukuje robotników . w kopalniach winni zglaszać 

·' ' . otrzymaią wartościową i am tościowej rozrywki. ,, skamu Ja naJWI~ SZ'.lJ :"z;, I · d 
da~ · naszemu nuastu, przede bitna placówkę kulturalną. „A by prenumeratorow. „G do pracy w k~pałniach gdz~e ~1~ ~a~~~~;:~fa~h Urzę-
wszystkim dzieciom robotni wynagrodzenie przedstawia ------·------
~ów piotrkowskich, teatrzyk K R Q N J K A S p O R T O W A się następująco: Górnik rę-
kukiełek na wysokim pozio bacz może zarobić 900 zl 
Inie artystycznym. z okazji II Kongresu I ~afif~ZY1: na spz_:zęt. Zorga- wszystkich" odbędzie się tur dziennie, ładowacz 720 zł 
Bodźcem do utworzenia te Związków zawodowvch mzuJe się sekcJę szachową, niej piłki nożnej dla dzikich pracownik fizyczny niewy-

Uwaga, kierown cy 
powiatowvcb 
składnic złomu 

d · 1 , k' k 1t Kl b S t z . k piłki koszykowej i siatko- drużyn. kwalifikowany na dole 557 
go ro zaJU P acow 1 u u- u por owy " wiąz 0- wej oraz sekcję żeńską. Nasi sportowcy godnie zł, a pracownicy kwalifiko- Centrala Złomu w Lodzi 
ralnej w naszym mieście wiec" organizuje w dniach · * • • uczcza II Konkres Związ- wani około 700 zł. przy ul. Piotrkowskiej 150 

były występy znakomitego 5 - 6 czerwca w Piotrka- Pod hasłem „Sport dla ków Żawodowych. Niezależnie od tych wyna zobowiazaje w<izvstkich kie 
teatru kukiełkowego Obraz wie pierwsze P<> wojnie za- ---·--- - -·--- ----- grodzeń do zarobku doli- rowników składnic powiato-
cowa. wody lekkoatletyczne z u- łl 0 w y s k I e p c h e m 1• c z· 0- y cza się 52 zł za każdą nrze- wych do nawią·u111iR ścisłe-

pracowaną d l'ówkę p w iro kontaktu z Pow.:atowv-
Spośród grupy artystów działem Klubu Sportowego n · 0 a ~ 

W Pl.otrko·-i·e żnymi sumami wyrażają się mi Radami Naradowymi, 
amatorów powstał w Piotr- „Chrobry" Gimnazjum ...., także dodatki rodzinne. Po- Partią i organizacjami mło 
kawie komitet organizacyj- Mechanicznego. Program Sieć państwowych skle- cel wyremontowan~ loka za tym pracownicy przemy- dzieżowvmi. a w szczególna 
ny, który podjąl się uzyska zawodów które zapowiada· pów chemicznych wzrosła lu przy ul. Słowackiego. Pia słu węglowego otrzymują ści ze Związkiem Młod?'.eży 
nia funduszy i kredytów. ją się ni~zwykle ciekawie znacznie w ostatnich tygod cówka detaliczna handlu bony tłuszczowe dla siebie Polskiej (który przy:iął w 
Okręgowa Komisja Związ- 1 • • • niach, przy czym szereg te- chemicznego posiadając peł i rodziny. węgiel deputowa swym planie nracv na rok 

przew.duJe defiladę, . bi:gi, go rodzaju piac6wek pow- ny asortyment produkcji ny w wysokości od 2 - 8 1949 zbiórkę :>:łomu mt rzecz 
ków Zawodowych oraz Mi- skoki i rzuty dla semorow, stał jako czyn 1 Majowy państwowego przemysłu ton rocznie. Robotnicy sa- Centralnego Domu Młodzie­
nisterstwo Kultury i Sztuki oraz skoki dla junio- Centrali Handlowej Przemy przyczyni się do regulacji matni. mogą zamieszkać w ży) celem u3nr~,_, .. :,..„i~ 
zatwierdziło projekt stwo- rów (chłopcy w wieku od słu Chemicznego. rynku. domach znajdujących się zhiórki złomu na terenie po 
tzenia teatru kukiełek w lat l6-tu). W ramach za wo W. ciągu kwietnia oddano „S" przy kopalniach. wiatów, 
~ołtkowi& Program ~a- , . , ... dc1ucy~ushlepyww~owe,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~··~~~~~•m~~~~~~ 
tru na pierwszy okres zo- dow odbędą 511~ rowmez bie bi·anży chemicznej w Byto-

2 ::ww 

stał już opracowany. Obej- gi sztafetowe. miu Katowicach. Chorzo- Walk~ w analfabetvzmem 
muje on: Bajkę tragikomicz wie: Bydgoszczy, Olsztynie, R „ 11 
ną o charakterze dydaktycz * I • Kościerzynie, Tczewie, Szcze na terenie powiatu sieradzkt'ego 
nym pod tytułem „Czaro- cinku Sosnowcu, Będzinie, 
dziejska koncha". Baśń fan- Sekcja motocyklowa orga Torun'iu, Lublinie, Zamościu 
tastyczną „Awantura w nizuje jednocześnie szereg i Szczecinie. 
mrówczym raju", Bajkę mi- ciekawych imprez mot<icy- Obecnie działa w całym 
tolog}czn<} pt. „Prometeusz", klawych w ramach Kongre- kraju 26 państwowych s~le 
Utwor hteracko-plastyczny pów chemicznych. O wh 
o charakterze eksperymen- su. * * oopularności świedczą wyso 
tali;ym obrazuj~cy życie i * kie obroty. 
tworcz~ść Chopma. W ramach zobowiązań Oddział piotrkowski Cen-

Sek~J.a plastyczna w,":ko- przedkongresowych zosta- trali Handlowej Prze slu 
n~ła juz _lalki, są one roznej nie otwarta świetlica KS Chemicznego uruchomi w 
wiel~ości po~ząwszy od zm; „Związkowca", w lokalu tych dniach w naszym mieś 
chamzowaneJ kukły a. skon ZMP, Al. 3-go Maja Nr 8. cie tef'?O rodzaju sklep w ob 
czywszy na precyzyJnych. Urządzony zostanie nonadto .::zernym specjalnie na ten 
m?.lutkich laleczkach. "' ~ · ' · 

Pierwszy etap walki z analfa- da do Walki 
betyzmem roopocżął się w po -ne1 · oraz 
wiecie sieradzkim w pierw. Powiatowej 
szych dniach listopada ubie wej. 

z Analfabetyz­
p re z yd i u m 

Rady Narado. 

głego roku. Już w połowie Z ogólnej liczby 46, 35 
grudnia uruchomionych było 'mrsów odbyło się na wsiach. 
ł6 kursów, na których pobif rutaj miały one szczególnie 
rało naukę czytania i pisani:.' vażne znaczenie. 
t.186 analfabetów. Zorgani Nie rzadkie były wypadki. 
wwaniem tych kursów zajął :ie na jednej ławie siedział oj 
>ię Inspektorat Szkolny, któ ciec z synem .... Zdarzył się 
re---, pomogła Społecrz;n,., RA nR''""t wypadek, że na kur!' 

Aryści pracują całkowi­
cie bezinteresownie, odda­
jąc swoją wiedzę i doświad 

Nieuczciwi kierownicy PPB 
Z Sądu Starościńskiego Organy śledcze wykryły 359.118 zł. Współwinnymi 

dzież świerka z lasu pań- w Ekspozyturze P. P. B. w Sygulskiego i Stronczyńskie 
stwowego w nadleśnictwie Wieluniu nadużycia ze stro- go okązali się Jan Sobota i 
Nagórzyce. ny kierownika tej placówki Józef Kubiak, którzy podpi­

czenie na usługi społeczeń- Jaworski Michał mieszka-
stwa. niec kol. Zalesice gm. Usz-

Teatr lalki „Sezam" cze- czyn ukarany został f!,rzyw 
ka na kredyty umożliwiają ną w wysokości 5.000 zł z 
ce mu prowadzenie i w~- zamianą w razie nieściągal 
kończenie rozpoczętych ności grzywny na 20 dni a­
prac. W zamian za pewien resztu za wywołanie awan­
•1-'11111-1111-1111-1111 ... 11 tury w lokalu gminy. 

Wacława Sygulskiego i tech sali umowę o budowie do­

llllll!lllll!lllllill!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Złói ofiarę na 

Odbudowę Warsza~y 

~- t,.,lewski Józef i Turlej nika budowlanego Zbignie- mu dla Hele11y Stronczyń­
~ki Henryk mieszkańcy Ka wa Stronczyńskiego. skiej. Koszt budowy wy­
mieńska ukarani zostali grzy Nadużycia pol'ei;ały na niósł 394.694 zł, a Stronczyń 
wną w wysokości po 3.000 zł tym, że P. P. B. w Wielu- ska zapłaciła tylko 21.5.020 
każdy z zamianą w .ie nie niu wybudowało dla Sygul- zł., . pmez co Skarb Panstwa 

Jedyk Marian i Gemblic- ~dągalności po 12 dni aresz skiego dom mieszkalny za pomosł stratę 180.674 zl. 
ki Tadeusz mieszkańcy wsi tu za to. iż bedąc w stanie ~lobalną sumę 200.000 zł bez Sobota, Kubiak, Stron­
Koło gminy Ręczrio skaza- nietrzeźwym zakłócili spo- sporządzenia szczegółowego czyński i Sygulski, staną nie 
ni zostali na 15 dni bez- kój przez wywołanie awan- kosztorysu, tymczasem istot zadłu~o przed i:\ądem Okrę-
wz~lednell<> aresztu za kra- turv w nnr7.e nocnei. · nv ko.szt .\ rbudnwy wyniósł gowvm w Częstochowie. 

11t'llyszedł staruszek któremu 
nie dopisywał już ,_;zrok. Wy 
ldadowca widząc, że nauka 
ta bar~zo męczy staruszka, 
zaproponował mu opuszcze­
nie sali. Ale staruszek od. 
rzekł: „chcę przynajmniej 
umrzeć nie jako analfabeta" 
To krótkie zdanie zamyka w 
3obie cały sens walki. Staru-
3zek ?o~iem mimo, że liczy 
'lowyzeJ 60 fat. nie miał moż 
naści nauc~yć się czytać i pi­
sać. Dopiero dziś, gdy Rząd 
~udowy postawił przed sobą 
Jako naczelne zadanie bez­
lcompromisową walkę z anal­
fabetyzmem, dopiero dziś 
otwa„ły się wrota do wiedzy. 

Sanacja pozostawiła nam 
w spuściźnie tysiące 'analfabe 
tów. Tych wszystkich jak 
najszybciej wyleczyć musimy 
z ich wielkiego kalectwa mu-
3imy d?prowadrllić do 'tego, 
1by kazd:v z nas mógł w dniu 
~więta Oświaty, Książki i 
Prasy w roku 1950 z dumą 
t)owiedzieć: „w Polsce nie ma 
:ini jednego analfabety" 
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~1rl:AT-a 
PAlli'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 

DzH o godz. 15 ,,MŁODA GW AR 
l>IA" A. Fadiejewa. 

O godz. 19.15 po raz octatn! k.o-
111edla najwyblłniiejszeg<> dramato· 
pisarza Mszpańskłego Lope de Ve­
tł pt. „PIES OGRODNIKA", 

TEATR KAMERALNY 
DO~IU !OŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego· 34. 

Ostatnie dni sztuki Stewarta 
,,GWIAZDA STEVENSONA", 

TEATR „MELODRAM'' 
Ul. Tra.ugutta 18 (Gmach 

O. K. z. Z.), 
Dzl9 o godzlnie 19 C1oskonal11 

franc:iska komedia E!. Augier l J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirler". 

Wszystkie miejsca apn;edane. 

PA~STWOWY 

'l'EATR POWSZECHNY 
U.go Listopada 21, tel. 150-36 

Codzd.ennle o godz. 19.15 kome· 
dla Gabrieli Zapolskiej „MORAL· 
NOSC PANI DULSKIEJ" z ud'l:ia· 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

IEATił ICOMBDD MUZYCZNBJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE". 

PŁYWACY LÓDŹCY 
rozpoczynają rozgrywki o wejście do ligi piłki wodnej 
Do wielu lig, jakie już posiada.my, dochodzi jeszcze jedna stuprocentowym :faworytem 

- liga piłki wodnej. Już w najblliższą sobotę ro~o- na mistrza w roZ;P<X:zynają­
czynaJą się rozgrywki o tytnły misitrrzów okręgowych, któ- cych s!ę mistrzostwach okrę­
rzy stoczą między scbą po,iedynek o wejście do ligi. Do ligi gu będzie młody zespól ply­
wejdą tylko 4 drużyny, z biegilem zaś czasu liczba ich zo- waków Związkowca - Zry­
sta.nie powięli:szona do 10. Misł'rzostwa rozgrywane będą wu. 

Na zakończenie dodajemy, nie co roku, lecz co dwa lata w sezonie letnim na dużej pły 
wa.Inl. że we wszelkich sprawach do 

Włókniarz, Włókniarz (Zgierz) tyczących wyżej wymienia­
- Związkowiec ZryW, AZS - nych rozgrywek należy zwra­
YMCA. cać się do kapitana sportowe-

Ro21gryw'kl o tytuł Mistrz.a 
Okręgu Łódz.'k!ego roz;poczy­
nają się w sobotę 28 l;>rrt. na 
pływalni letniej w Zgierzu i 
trwać tu będą dwa dni w so­
'~ę i w niedzielę, pozostałe 
r:aś mecze rozegra111e będą na 
pływalniach łódzk:ch. 

Losowanie rozgrywek odby­
ło się 24 bm. i dało następu­
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu grają 
o godz. 1'7: Chemia. ...- Włók­
niarz (Zgien), AZS - Związ­
kowiec ZTYW, ŁKS Włókniarz 
- YMCA. 

W niedzielę 29 bm. na tejże 
pływalni o rodzinie 11 graJ~: 
Chemia - AZS, Włókniarz 
(Zgierz) - ŁKS Włókniarz, 
Związkowiec Zryw - YMCA. 

Przechodząc do omówienia go ŁOZPW ob. Kuciewicza 
szans poszczególnych drużyn I WUKF w Łodzi, ul. Curle­
stwierdzić należy, że prawie Skłodowskiej 28, tel. 211-65. 

Nasz poradnik tuQ)StJJczn~ 

Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich . 

Kto ma. cza.s wolny powinien skorzystać z nadnrzającej się 
go spędzić obecnie poza mia· okazji i wziąć dzisiaj udział w 
stem, aby odetchnąć 'Świeżym wycieczce tiurystycznej, którą. 
powietrzem i wytchnąć po pra_ organizuje sekcja kolarska. 
cy yrzy warsztacie c.zy biurku ŁKS Włókniarza. do lasów 
Turystyka czy to piesza, czy Skierniewickich. 

TBATI „OSA" w poniedziałek 30 maja o 
2 70 godz. 18 w Łodzi grać będą: 

kolarska jest niezastąpiona, Trasa wycicczJki: Lód~ -
jeśli chodzi o odpoc.zynek ner Stryków - Głowno - Lyszko· 
wowy, rozrywkę i sport dostęp wice - Zwierzyniec. Wyjazd o 
ny dla wszy8tkich, toteż wszy_ godzinie 7 rano sprzed loka.lu 
scy posia.dacze rowerów winni klubu (ul. Piotrkowska 72). Traugutta t tel. 27 • „Wlókfir.trz" (Zgierz) _ AZS, 

Ostatnie dni „Szalonego rycerza" Zwią~wioo Zryw _ ŁKS 

Będziesz mógł nauczyć się szermierki Z końcem miesdąca „Sza Włóknian, Chemia - YMCA. 
łony rycerz" schodzi z programu. We wtorek 31 maja 0 godz. 
w pełnych próbach arcywesola 18 gra.ją: Chemia _ związko­
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- wiec Zryw, Włóknla.rz (Zgierz) W dniu 29 bm. w czasie trwa· 1 będzie mógł na miejscu Za.pisać 
wa" z niezawodnym Władysławem _ YMCA. AZS _ ŁKS Włók nia mist.rzostw szermierczych rię na najbliższy k:Urs szermier­
Walterem w jednej z ról. • .Ja· nian:. kobiet, por. Urbański przepro. c?,y. Młodzież szkolna może się 
dzia wdowa" zostanie wystawia- W środę 1 czerwca o godz. wadzi pokaŹową. lekcję szermier '.r.1pisywać u wychowawców Kul-
na na otwarcie sezonu letniego w 18 • b""' Ch • ŁKS k' d · l d 'kó 

w czasie trwania mistrzostw kobiecych 

grac ,...ą: em1a - ! i, przy u z1a e za wo m w 'tt ry Fizycznej w własnych szko. 
ogródku dawnej „Bagateli" -------------!AZS.u i ŁKS-Włókniarz. Wy. 'ł 1ch. · 

Nr14S 

Sport i wychowanie Fizyczne 
przenika do świata pracy 

Wychowa.nie fizyczne podnosi stan zdrowotny katdego obr• 
wa.tela, toteż WF i Sport otaczane są w Polsce spec.jalną opie 
ką władz państwowych. Na zdjęciu fragment ze Zjazdu Ko­
larskiego "Listonoszy w Wa~awie, który cieszył się w sto-

licy wielkim za.interesowainiem 
-o- Dzisie.·sze 1·mprezy... kłady na temat szermierki po- a 

prowadzą. ob. Laskowski oraz 

Igrzyska sportowe młodzieży ~ '"'·. . /t~ .... :·, ' 
„~~ ~ , „· ~ ,' . „ 

Kalendarzyk sportowy 
iizień ,dzisiejszy przedstawi& 
JJJastępują.co: 

na dwaj olimpijczycy, dr. Nawroe· 
się ,ki z Katowic i dyr. Banaś z ~o­

;dzi. Szkolnrctwa zawodowego C.Z. P. Włókienniczego w Lodzi r .• !•--· • ' 1.· • 

ADRIA - „Symfonia Pastoralna l'IŁKA NOtNA: 
BAŁTYK - „Czamy Narcyz"· Stadion ŁKS Wl6kn1arz godz. 
IJAJKA - „Jasna Dtoga'. 18 '~ zawody o mistrzostwo li. 

GDYNIA - Program a.ktualno • . fi pa~s~owej pomiędl:y ŁKS 

Ka.źdy zawodnik szermierki 

Dzisiaj generalny trening 
W dniu 30 i 31 maja 1949 r. na stadionie ŁKS Włókniarz jest 19 zespołów, z różnydl 

Al. Un!.i Nr 2, spotka się młodzież sport~wa z całej miast przemysłowych Polski. 
Polski 1 pod protektoratem Generalnego Dyrektora. Cen. Z uwagi na to, iż wśród ze~po 

Aci kraj. i 'zagr_ Nr· 22. „Mali \Włókńi:Ltz&m a. Lechią, poprze­
ogrodnicy'' - kolorowa. kres- dzone przedmeczem. 
kówka. I Za.wody o mistrzostwo kl. A: Dzisiaj o godzinie 11.tej na 

gimnastyków 
Związkowca-Zrywu 

tralnego Zarz~u Przemysłu Wlókienniczego oraz Nak:zel- łów zgłoszonych jest 'Wiele ·'fa~ 
nego Dyrektora. Socjalnego i władz DziałU Szkolnictwa kich, które już zdecydowan.ie 
Zawodowego, walczyć będzie o palmę pierwszeń&twa w III pretendują. do tytułu mistrza 
Ogólnopolskich Eliminacyjnych Igrzyskach Sportowych, w takiej czy innej konkuren· 
Działu Szkolnictwa. Zawodt>wego CZPWł. w Łodzi. cji, należy oczekiwać bardzQ 

HEL _ (dla młodz.) „Czaro_ okręgu łódzkiego: gOdz. 11.ta - boisku Związkowca-Zry~ w Par 
dziejskie ziarno", e~a,dio~ ŁKS Włókniarza: ŁKS lu Ludow~m odbę~~ie . się gene- Na poc.zet zawodów złożą. !ię skok w dal, bieg na przełaj ciekawych zawodów i emocjonu 

nasitęipują.ce konkurencje: sze-r· 1000 m, rzut granatem, bi;g z jącyc_h zmagań młodych spor. 
. .„ jWłókniarz m - Lechia (Toma- r lny trening sekcJ1 g1mnastycz 

MUZA - „Za Wa.mi p6Jd11 Inni · sZów); godz. 18.ta. - boi.sko w :11ej w zwią.zku ze zbliżającym ) k d . towcow. 
mierka (walka bagnetem : przesz o ~m1. Spośród licznych nagród, PU• 

POLONIA - „Czamy Narcp'', . Z~ierzu:. Boruta. - ZZK (Kolusz j ię wyjazdem do Warszawy w 
PRZEDWIOSNIE - „Za Wami ki): bo15ko 'W Tom&M:owie - celu wzięcia udziału w igrzys. 
pójdą Inni". Związkowiec - :t.ZK (Łódt); bo. 

z gier sportowych: siatka, Pływame: sztafęta stylem charów i d 10 6 d .;. ~ć 
k k , k .łk . kl 5 95 t f t t yp m W Uu& czę~ oszy ·ow a, p1 a nozna. asycr.nym x~ m, sz n e a 11 Y jest rzc~hodni i zdobyt j · 

z lekkoatletyki: bieg na. 100 Iem dowolnym 5x25 m, ~ndywi w ubległ~ rok~, na ogól~oi:i~ 
m: sz::.afeta 4xl?O . m, sztafeta dualne 100 m stylem . k.asycz· skich ig;rzysk::ch sportowych, 
ohmp1.Jska, pchmęcie kulą., skok nym, dow~lnym, gr~bictowym, crganizowanych w ramach wy. 

ROBOTNIK - „Podróż w Niezna· i>ko ..,, Piotrkowie: Concordia - kach sportowych organizowa.· 

wzwyz. oraz skoki z trampolrny. sta Ziem Odz skan eh a 
Na wielobój junacki złożą. się: Jak do tej pory zgło;;zonych wr:riawiu y y w 

ne". Włókniarz (Zgierz). J'ych z okazji Kongresu Zwią.z... 

RQMA - „Renegat". ków Zawodowych. 
P-EKORD - Daleka Droga" dla LEKKOA:TLE"'"lr1F • • · · d · d 

99
0qniUJO" UJlfiO!inia Młodzież Lodzi, ma nie tylko 

r~rezentować swe szkoły, ale 

" '"" "~. W razie n1epO?'O y trening o · 
mlodz., dla dorosł. „Noc Grud· W Pabianicach o godz. IO.tej . . "'. 
niowa", ·'b d . . d to będzie się w hah przy nl. Pogo-" ou ę zie się wumecz warzy· . , 

STYLOWY - „Skarb Tarzan!I . Iski na stadionie PKS pomiędzy nowskiego 82. Obecnośc wszyst. 
dla ~od.z„ dla d~ro~~· ,,Niepo· zespołem gospodarzy a drużyną. kich członków sekcji obowiąz· Kor' Y tenisowe Przy Ul. TramwaJ.OWnj" musi również bron;ć pucharów 

(j i z nimi zwii:,zanych tytułów 

nie nada~ą srę narazie do UŹ'IVtku mistrzów, zdobytych w ubicg· trzebm mogą. odeJŚĆ • ŁKS Włókniarzem, kowa. 
' :Y łym roku. Do tej grupy zespo. SWIT - „Rzym Miasto Otwarte". 

TATRY - „Cygański Tabor" 
TĘCZA - „Konik Garbu!lelt", t.res 

kówka w naturalnych kolorach, TABELA WYGRANYCH 56 LOTER li 
W związku z zamieszczoną wiognę Zarz!!-d klubu będzie łów można zalicz ,,-ć zespolyt 

prze.z nas niedawno interpela_ mógł przystąpić do ich grun_ Lego Gimnazjum Przem:vslowe 
cj.ą. miłośników tenisa, a doty· townego remontu. Nie znaczy go PZPWł. w Lodzi, I·~zego 
czącą. kortów tenisowych byłe_ to jednak, aby przez to mieli Gimna~jum PrzemysłowegG 
go KS „Tramwajarz", które ucierpieć eh11tni do gry w teni_ PZP Jedrwabniczo.Galanteryjne 
obecnie przeszły pod op~ekę sa. „Ogniwo" posiada liczną, go, a. przede wsz~"l'tkim zespół 
ZKS ,,,Ogniwo" otrzymaliśmy 300 osobową sekcję tenisową.. Gimnn.zjum Przemysłowego 
na.stępujące wyjaśnienie: która trenuje regularnie na kor PZPW ze Zgierza, który w. u· 

WISŁA „Zawieja" dodatek 
„Wyścig ko!arsk.i Praga - War 
sza.wa". 

Ili-ci dzień ciągnienia 1-sze; klasy 
Wygrana 200.000 zł padła na Wygrane po 16.000 zł padły 

Nr 85327 w Katowicach. na Nr Nr: 2312, 7039, 8984. 
WŁÓKNIARZ - „ZawleJau doda· 

tek „Wyścig kolarski Praga -
Warszawa." 

WOLNOŚĆ „Konik garbu-
sek'', kresk6wka. w na.tura}. 
nych kolorach. 

ZACHĘTA - „Klęska Szpiega''. 

Wygrane po 100.000 zł padły 13226, 13374, 20477, 27678, 
na Nr Nr: 11909, 20936, 36269, 33655, 40353, 49369, 51873, 
39798, 49447, 53356, 56385. 52659, 52739, 61297, 62522, 
75665. 66767, 71853, 72801, 74872, 

Wygrane JJO 40.000 zł padły 180032, 80516, 85899, 86124, 
na Nr Nr: 8727, 11273, 20983, 87657, 89 304. 
73466, 84 209, 90373. -o--

Korty b. klubu „Tramwa.· tach w Parku Poniatow;;kiego, biegl:vm roku z hardzo ładnym!. 
jarz" wymagają. bardzo ,;>o\'\"aŻ z których w małym bardzo wynikami, zdollył tytuły mi. 
nych inwestycji i nie nadają stopniu korzy ają., niestety,,;;trzów w wieloboju junackim i 
~ię do użytku w chwili obecnej. właśnie akadem y. w sztafecie 4xl00 m, oraz szt& 
µopiero w 1m:yszłym roku na fecie olimpijskiej. 

-. eodor Dreiser 134 

T ragedi_o Amerykańsko 
- Panowie sędziowie, czyście już zgodnie ustanowil~ 

wyrok? 
Powstali Więc, żaden z ruch jednak nie spojrzał na Clyda 

ani na jego obrońców, co Belkn.ap uznał za fatalny progno­
styk. 

- Przegrana! - szepnął do Jephsona. - Uznany za 
winnego, na pewno. 

Pierwszy sędzia oznajmił: 
- Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro­

dni pierwszego stopnia. 
Clyde osłupiał starał się wszakże utrzymać spokój, pa­

trząc prosto w oc~y sędziom prawie bez zmrużenia powiek. 
Zeszłego wieczora Jephson, ujrzawszy go w głębokiej depre­
sji, dodał. mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był nie­
przychylny, nie ma to żadnego znaczenia. Sprawa od po­
czątku do końca była prowadzona nieformalnie i nierzetel­
nie. Kierowało nią uprzedzenie i niechęć, a tolerowane były 
napaści i niepohamowany tupet prokuratora, który folgował 
sobie przed całym sądem, co nie uszloby mu w innym .ze­
spole sędziowskim. Ale w sądzie apelacyjnym, to już spra~a 
gwarantowana, chocia~ nie wiadomo jeszcze, kto ją będz;ie 
prowadził. Przypominając to F~bie Clyde nociG.~74ł .!:.ie. ie te­
raz nie warto $ie orzeirnow"4 

• 

Nie będzie sdę przejmował.„ A jednak„. Sprawa apela­
cyjna... A jeśli jej nie będzie? Srnierć! Koniec wszystkie­
mu„. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące dn1 i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej zjavvy uwolnić. I teraz stanęło 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraź­
niejsze, potężnie.isze„. jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sali między nim a przewod!l zącym, Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie - kwadratowe, o ciężkich poręczach 
i mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach, Boże! A jeżeli nikt mu już nie ze­
chce po.móc? Może Griffithsowie nie dadza już ani grosza? 
Co wtedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra­
wę? Byłby to koniec wszystkiego.„ Oby się udało! O, Boże! 

S7Jczęki mu się zlekka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poc-z;uł, że mu szczękają. 

- Tymczasem Belknap wstał i zażądał imiennego gło­
sowania, a Jephson przechylił się i szepnął: 

- Nie martw się, to jeszcze nie koniec. Skasowanie wy­
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona, tylko jednomyślne 
„Tak" wpadało mu do ucha. Dlaczego każdy z nich mówił 
to małe słówko z taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego, który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmianę jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń­
cy? Patrzył na nich ~ na tych wielkich i tych małych. Wy­
glądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za­
bawki. o twaa'zach ze stare.i kości słoniowei. Naraz nom.vślał 

o matce. Dowie się o wszystkim, bo przecież ci wszyscy dzien­
nikarze, rysownicy i fotografowie zebrali się tu po to żeby 
jego nieszczęście rozmeść po całym świecie.„ Co po.:medzą 
na to Griffithsowie - stryj, Gilbert? A Sondra.„ Ani słowa 
od niej! Musiała się przecież dowiedzieć z jego zeznań że 
głównym motywem całej tej sprawy była wielka miłość jegJ 
ku niej„. I ani słowa! Teraz już, oczywiście, nie otrzyma od 
niej ani jednego upragnionego słowa - od niej, która go 
m1ała poślubić i uszczęśliwić„. 

Tłumy już spokojne, okazywały wielkie zadowolenie. 
Wpadł nareszcie ten sprytny łotr! Nie otumanił porządnych 
ludzi bajaniem o jakiejś zmianie uczuć! Jakież to zepsucie! 

Jephson siedział i patrzył na wszystkich, Belknap zaś 
wykrzywił twarz pogardliwie i szyderczo, a Mason i jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie l\)Od ma­
ską nienaturalnej powagi. 

Belknap zwrócił się do przewodniczącego z zapytaniem, 
czy nie można by odłożyć odczytania sentencji wyro!cu do 
piątku, lecz Oberwaltzer nie uważał tego za konieczne o ile 
nie znajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro, jeżeli ~żąda 
tego obrońca, gotów jest wysłuchać powodu, a jeże1i będzie 
wystarc.zająco ważny, odłoży do 'piątku, w przeciwnym razie 
sentencJę wyroku ogłoszą w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie sł1Jchał. odbiegł daleko myślami. 
Ws.pomniał matkę i zastanawiał się, co o nim będzde my­
$1.ał~ i jak to przyjmie. Pisywał do niej regularnie, zapew­
maJąc zawsze, że jest niewinny, że nie powinna wierzyć bcz­
w~ględnie temu, co wyczyta w gazetach, Jest pewien, że bę~ 
d:zne uwolniony. Właśnie dziś bP-<'i,7.ie skłaclał zeznanie - ol"t 
sal w ostatnlm litścią, ,,„ .!).Q213S · 


